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ROK V1l. 
ROBOTA 

W obecności Józefa Stalina 
-----------------------------------------------------------------

Defilad a w Mosl~wie 
pokoju maniłesfacją siły pot~żnej 

•• arm11 
Mieszkańcy .stolicy Kraiu Rad enłuziasłycznie 

strażniczkę swego bezpieczeństwa 
witali 

MOSKWA. - Agencja TASS donosi, że z okazji 35 rocznicy,lotniczej ł ~eci~~n~mej, .ciężkie 
utworzenia pierwszego na świecie państwa socjalistycznego na tdziała,k hti~ubi~; i mDe1~;alacdz! mzmamoyrkaaz 

M k · odb ł ' 7 li t d d f"l d zw. " a usze · ~ „ Placu Czerwonym w os w1e y a su~ s opa .a e I a a dywizja pancerna. 
oddziałów garnizonu moskiewskiego. Uczestnicy uroczystości witali go-
Jak zwykle w dniach wielkich paniamencie artyleryjskich salw ho- rąco oddziały wojsk radzier.kich, sto-

Swięło bliskie wszystkim ludziom 

Radosne meldunki 
shladają zaloqi 

o wysokich wynikach osiągniętych dla uczczenia 
XXXV rocznicy '1ewolucji Październikowej 
WARSZAWA. - W PRZEDDZIE~ I W DNIU XXXV ROCZNICY 

WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ REWOLUCJI PAŻDZIERNlKOWEJ LU 
DZiE PRACY POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ MELDO
WALI O WYSOKICH SUKCESACH PRODUKCYJNYCH, JAKIE UZY· 
SKALI JUŻ W PEŁNIENIU WART DLA UCZCZENIA TEGO WIEL-
KIEGO SWIĘTA. · 

ZAŁOGI SETEK ZAKŁADÓW DONIOSŁY O ZWIĘKSZENIU WY-
DAJNOSCI PRACY, O STOPNIOWYM USUWANIU TRUDNO$CI 
I NIEDOCIĄGN!ĘC, HA?vIUJĄ.CYCH PEŁNĄ REALIZACJĘ PLANU. 

W ALKA O LEPSZE I SZYBSZE WYKONYWANIE PLANÓW, W 
KTÓREJ WARTY PRODUKCYJNE NA CZEśC ROCZNICY WIELKIE
GO PAŻDZIERNIKA - STANOWIĄ WAŻNY ETAP- TRWA. 

G ' • k b • • • • Osll\tnięcla załod Krakowskich Za• 
orn1cy- Om RJDISCl kładów Gumowych są w głównej mierze 

U Z
'„ S k U _;_ ą wynikiem realizacji zobowiązań na ezcść 

• • ' wyborów I XIX Zjazdu KPZR. \V to• 

d k ł • k • ku pełnienia wart produkcyjnych zasto• 
OS 0118 e wyn& I sowano w zakładach przodujące metocty 

radzieckich słacbanowców, upowszech• 
nlono w szerokim stopniu wyższe formy 
współzawodnictwa zobowiązaniowego I 
poczyniono wielki krok na polu upow· 
szechnlenla wynalllzczoścl pracowniczej. 

KATOWICE. - Warty produkcyJne na 
cześć XXXV rocznicy Rewolucji Paź· 
dzh~rnlkoweJ pebllą wśród górników 
liczne zespoły wydobywcze, pracujące 
przy pomocy wspaniałych radzieckich 
mechanizmów - przede wszystkim WY· 
sokowydajnych kombajnów typu Don· 
hass. 

Do5'konale wyniki uzyskutą w bm. czo 
łowi kombajnillcl w kopal~1 Zabn:e·Za· 
chód: Jakub Ossowski I brygadzista ścla 
ny komb~.jnoweJ, obsługiwanej przez 
młodzież, Wojciech Winkler, 

Plan rorzny 
w rocznicę Rewolucji 

Załoga postanowlla wykonać do koń· 
ca Jrudnia roczny plan produkcji w 116 
proc. 

Porfow<'y Szczecina 
pełnią warty 

uroczystości Plac Czerwony 3'est norowych rozpoczęła się defilada jących na straży pokoju i bezpieczeń 
t · I'-' Kr · R d KRAKOW. - Z UC'lluclem szczeJólneJ wspaniale udekorowany. Tysiące go- wojskowa. s wa wie tuego aJu a · radośd obchodziła załoga Krakowskich 

SZCZECIN. - Gor~cą mll~ć do Jtra~ll 
Rad, do radzieckiej armii wyzwollclel!<I, 
do wielkiego przyjaciela narodu polskie· 
go, Józefa Stalina, wyrażają robotnicy 
I chłopi ziemi szczecińskiej w pracy nad 
wykonaniem zadań trzeciego roku planu 
6·lemlego. 

& bm. zameldował o wylrnnanlu rocz• 
nego planu produkcji szczeciński zarząd 
montażowy Gdańskiego Zjednoczenia 
Elektromontażowcgo. 

ści zajmują trybuny wznoszące się Przez Plac Czerwony przeciągają Po zakończeniu defilady odbyła I Zakładów Gumowych dzień x:xxv rocz· 
dl • K l N k.lk ' · · · · · · nicy Wielkiej r.ewolucjl Pudzlemlko· wz uż murow rem a. a 1 a m1- oddziały zmotoryzowanej piechoty i się. w1:lka mamfestaCJa ludnosc1 pra weJ, gdyż w dniu tym wykonała ona cal· 

nut przed rozpoczęciem defilady na artylerii, oddziały artylerii przeciw- CUJąCeJ Moskwy. kowlcie zadania i roku planu 6-letnlei;o. 
trybunę wchodzi Józef Stalin w 
towarzystwie swych najbliższych 
współpracowników. 

Wszyscy obecni na Placu Czei"Wo
nym witają wielkiego wodza entu
zjastyczną owacją. 

Defiladę wojskową odebrał Marsza 
łek Związku Radzieckiego Timoszen
ko w towarzystwie generała A.rtiem
jewa, który dowodził defilj.ldą. 
Marszałek Timoszenko przejechał 

przed frontem oddziałów wojskowych 
i złożył żołnierzom ł oficerom oraz 
wszystkim obecnym na uroczystości 
życzenia z okazji święta rewolucji, a 
następnie wygłosił przemówienie. 

Przy dźwiękach melodii hymnu 
'L.WO{%ku Radzieckiego i pr%Y akom-

Komitet ~en\fa\nv PZPR 
wydał przyjęcie 
na cze~t budowniczych 
Pałacu Kultury 
i Nauki 

Dnia 6 listopada 1952 r. w Hall Mirowskiej w Warszawie odbyła słę uroezYsła akademl• w XXXV Rocz
nicę Wielkiej SoojalisbczneJ RewolucJI Październikowej, zorganh:owana pnea Komitet Centralny Polskiej 

Zjednocz.onej Partii Robotniczej. 
Na zdjęciu: prezydium akademii CAF - fot. St. Dąbrowiecki 

WARSZAWA. - Z okazji XXXV 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re 
w-oluc)i Październikowej Komitet 
Centralny Polskiej Zjednocz.onej 
Partii Robotn}.czej wydal . w dniu 6 
bm. przyjęcie na cześć budowniczych 
Pćilacu Kultury i Nauki. 

Październik wskazał ludzkości drogę 

Na przyjęcie przybył przewodni
czący KC PZPR Prezydent Bole
sław Bierut. Obecni byli rówruez 
członkowie Biura Politycuiego i 
członkowie KC PZPR. 

Narody całego świata 
Przyjęcie upłynęło w bardzo eer

de<::znej atm06ferze. 
llnP.IUlll1:l:m.li.l!' ll'mlli!tHłl·łi 1łftUJl!IWWISIWIF.iili&Wiiftl 

obchodziły 35 rocznic~ Rewolucji 
W niezwykle podniosłym nastro• 

Ju obchodziły narody całego świa· 
ta, wszyscy ludzie pokoju l postf)· 
pn, 35 rocznicę Wielkiej Socjali· 
stycznej Rewolucll Paźdzlernlko· 
weJ. Oto depesze z różnych krajów 
o obchodach rocznicy rewolucji 

Socjalistycznej Rewolucji Paździer- ! wielu innych miastach Koreańskiej 
nikowej. . Republiki Ludowo - Demokratycz-

NA STR. 3 I ł 
PODAJEMY 

FRAGMENTY JtEFERATU 
SEKRETARZA KC PZPR 
F. MAZURA f 

pa.źW:lernlkoweJ: · 

W Pekinie odbyła się uroczysta nej · odbyły się uroczyste akademie 
akademia, na którą przybył Mao poświęcone 35 rocznicy Wielkiej So
Tse-tung i inni członkowie rządu o- cjalistycznej Rewolucji Pażdmerni
raz przywódcy Komunistycznej Par kowej. W Phenianie przemówienie 
tii Chin, stronnictw i organizacji poświęcone rocznicy Rewolucji wy-
demokratycznych, przedstawiciele głosił Pak Hen-en. 
Chińskiej Armii Ludowo - Wy'EWo- _ WYGŁOSZONEGO NA NARADZIE CHINY 

POSWIĘCONE.J SPRAWOZDANIU I 
DELEGACJI KC PZPR PEKIN. - Uroczyście obchodz.ił 
NA XIX Z.JA Z D KPZR naród chiński 35 rocznicę Wielkiej 

leńczej, członkowie korpusu dyplo- . W c~łym k':"aJU. ot:warto wystawy 
matycznego i liczni goście. ilu.stru:1ące os1ągmęc1a narodu ra-

Uroczyste obchody odbyły si~ r6w dzieck1ego. 

Depesze do Premiera J. Stalina 
nież w Szanghaju i wielu innych 
miastach chińskich. 

CZECIJOSŁOWAC.TA 

35 • ł • • d • k' PRAGA. - W sali Teatru Naro-W rocznice u worzema panstwa ro zrec 1ego dowego w Pradze odbyła się w prze-
1 1edniu Swięta Październikowego 

. Przewodniczący Centralnego Rzą-, Życzę, a.by nłedomna., wielka premiera sztuki Borysa Ławreniewa 
du Ludowego Chińskiej Republiki przyjaźń między Chinami I ZSRR pt. „Rozłam". Na premierze obecny 
Ludowej, Mao Tse-tung wystosował uclcśniala się i rozwijała jeszcze był Prezydent Klement Gottwald, 
do Przew"<iniczące~o Rady Mini-i bardziej. członkowie rządu i KC Komuni-
strów. Z~RR. Józefa St:alina depe6zę, Depesze gratulacyjne Generalissimusowi stycznej Partii. Czechosłowacji. 
W ktoreJ czytamy m. m.: Stalinowi przesłali również: Z całego kraJU napływają meldun-

z okazji 35 rocznicy lVielklej Pai· Premier Republiki Czechosłowack~eJ kl o nowych sukcesach produkcyj-
,,,,_. ik j R ·1 S j · t Antoni Zapotocky, prezes Rady Mlnlstrow h k . . . .u.tern owe .ewolucJ oe_ a.Us y- numuń.skiej Republiki Ludowej G. Gbe· n~c , torYYI?l masy pra?_uJąc: ?O-
cznej w Imieniu narodu chlnskiego, orgblu-Dej, p:eze. Rady l\flnlstrów Wę· witały rocznicę RewolUCJl Pazdz1er
rzą.du Chińskiej Republiki Ludowej irlersklej Republiki L~d.owcj Matyas nikowej. Wiele zakładów przemy-
ł Rakosl, prezes Rady Ministrów Bułgar· ł h k ł dt · w moim własnym J>l"Zesyłam okry- sklcJ Republiki Ludowej w. czerwen· s owyc wy ona o prze ermmowo 
temu chwałą narodowi radzieckie- kow, premier Gabinetu Ministrów Ko- roczne plany produkcyjne. 
mu rządowi radzieckiemu I Wam reańskleJ Republiki Ludowo • Demoltra· 

' • tycznej Kim rr-sen, premier Niemieckiej 
osobiście serdecme zyczenia. Republiki Demoltratycznej o. Grote· 
Życzę ZWYCfęstwa sprawie obrony wohl, prezydent Vletnamsklej Republlkl ; 

Pokoju na Dalekim Wschodzie 1 na Demolnatycznej 80 Szi-mln, premier PHENIAN - W Phenianie Syn-
Monr;olsklej Reoubllkl Ln<loweJ J, Ce· J · . ' . 

eałym świecie. ...: ~en)!al 1 prem!er Indii Nehru. · · ~zou, Anczou. Wonsarue, Hamhyn 1 

KOREA 

NltD -
BERLIN. - W Berlinie odbyło się 

uroczyste posiedzenie Komitetu Cen 
tralnego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności poświęcone 35 rocz
nicy Rewolucji Pażdziernikowej . 

Wśród długotrwałych oklasków w 
prezydium zajęli miejsca członkowie 
Biura Politycznego KC Partii z 
Wilhelmem Pieckiem, Otto Grote
wohlem i Walterem Ulbrichtem na 
czele. 

Referat poświęcony rocznicy Re
wolucji Październikowej wygłosił 

Wilhelm Pieck. 
* • • 

Relacje o obchodach 35 rocznicy 
Rewolucji nadeszły również z licz
nych krajów kapitalistycznych, m. 
in. z Indii, Austrii, Belgii, Danii, 
,No1·wegii1 Finl!lndii, U1·ugwaju i in. 

Kilkuset rohotnlków hut.y szczeciń skiej 
pełni warty na cześć Wielkiego Paźdzler 
nlka. We wszystkich dniach wart, dzlen 
ne plany wytopu surówki przekraczan.e 
są o 1 do 6 p;:-oc. Wielu hutników zreał.'· 
zowało Już indywidualne zobowiązania 
podejmowane przy zaciąganiu wart. 

z n~wlęcenlem I radością pełnią war· 
ty portowcy s:i:czcci:dscy pomni, że port 
ten wrócił do macierzy I wyrósł ddękl 
braterskiej pomocy ZSRR. 

Wyjazd 
delegacji polskiej 
na konferencje w sprawie 
pokojowego rozwiqzonia 
problemu niemieckiego 

WARSZAW A. - W dniu 7 bm. 
wyjechała z Warszawy do Berlina 
pok!ka delegacja na konferencję w 
sprawie pokojowego rozwiązania pro 
blemu niemieckiego, przeciw milita
ryzacji, za pokojem i współpracą 
między narodami. W skład delega
cji wchodzą: 

Prof. Jan Dembowski - przewodnlC'llą· 
cy PobkicJ Ąkademli Nauk, ks. prot. 
Eugeniusz Dąbrowski - profesor teolo· 
i;ll Uniwersytetu Warszawskiego, redak· 
tor Ostap Dłuski. Dominik Hocollyflskl 
- redaktor naczelny pisma katollcltlcgo 
„D~lś I Jutro", Jaroslaw Iwaszkiewicz -
wiceprzewodniczący Związku Literatów 
Polskich, prof. Jerzy Jodłowski - prze· 
wodnlczący Związku Prawników Pol· 
sklch, Wiktor Kłosiewicz - przewodni· 
czący CRZZ, J,con Kruczkowski - prze· 
wodnlczą,cy Związku Literatów Polskich, 
prof, Stanlslaw Knlczyńskl - profesor 
Unlwer~ytetu Wrocławs}<lego, Jó'l:cf Oz· 
ga-Mlchalskl - przewodnlc%ący Zwlązlm 
Samopomocy Chłopskiej, prof. Stefan 
Pieńkowski - profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, Marla StasiUk - przo· 
downlca pracy Wrocławskich Zakłl'.dów 
Przemysłu Elektrotechnicznego, Stani· 
sław Trepczyńskl - prawnik. 

Umowa handlowa 
polsko-argentyńska 

WARSZAWA. - W ostatnich dniach 
podpisano w Buenos Aires umowę han· 
dlową I płatniczą między Polską Rzecz· 
pospolitą Ludową a Republiką Argenty
ny. 

Umowa ła reguluje stosonkl gospodar· 
cze między obu krajami na lata 19SZ.-5ł 
I przewiduje eksport z Polski do Argen· 
tyny: węgla. tarcicy, chemllialll, papie· 
ro Itp., a z Argentyny do Polski: skór, 
wełny, odpadków wełnianych, garbni· 
ków I Innych towarów. 

Wyniki 
wyborów w USA 

NOWY JORK. - Prasa donosi, te za
kończono obliczanie głosów w 146.361 ob· 
wodach wyborczych. Na kandydaturę 
Ken. Eisenhowera padło 53 proc. odda· 
nycb głosów. 
0Kłoszono r6wnlet prowizoryczne da

ne o wynikach wyborów do Kongresu. 
Do Izby Reprezentantów wybrano zzo 
republika'lów I 205 demokratów (pełny 
skład IT.by Reprezentantów, liczący 435 
c7łonków - nie Je~t jeszczo znany). 

Do senatu wybrano 12 demokratów I 
23 republikanów. Tak więc, w senacie 
zasiada obecnie 41 republikanów, 47 de
Mokratów oraz 1 senator nle'!'ależny (se• 
11ator Morse ze stanu Ot·eion). 
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Trunian zrobił swoje, 

Bankierzy 
Truman może 

wybrali 
d 

.,,., 
o e1sc .•• 

Eisenhowera 
Prezydentowi z łaski Wall-Street wolno 

zapomnieć o swoich obietnicach 
Nad Waszyngtonem zapadła l'-urtyna 

. Zakończyły się wybory w Ameryce. Prezydentem został kan- ' A jak to na.prawd~ wygląd.a moi 
dydat „republikanów" Eisenhower. Jednocześnie zakończyła się na b~ zil~sitrnwać jednym ~a~em. 
komedia zwana \vvborem na· · h l d , Doraacy Eisenhowera doradzili mu, _ , . " " „" Jwyzszyc w a z przez naród ame by wyzy&kał niepopularn-OŚć wojny 
rykanskJ. koreańskiej wśród m36 naI"odu ame 

150 milionów dolarów, według oficjalnych danych, a najpraw ?"~a~skiego, więc ten OO'Nia~czył, ~e 
dopodobniej dużo więce. k t ł f bo Jezeh wygra wybory, uda f;lę o.wbiś 

J osz owa a owa arsa wy rcza cie do Korei, by zakoficzyć wojn~. 

w USA. Był to wielki byznes - J'ak mónn"' w Am"'ryce byznes Al · 1 , „ ~:t " • , e niem.a równocześnie organ 
r ,a ktorym zarobili rozmaici „bosi;owie" i ich personel reklamu- Wall-Street „Washington Post" w 

jący na podwiązkach „girls" nazwisko tt:go czy innego kandy- numer:re z 24 paźc4iernika przyzne-1 
data - słonia albo osła. je, że w gruncie neezy celem Eisen-

howera je.st nie zakończenie, a roz-

Teatr 
zawi~a 

„Mossowie 1" 
równiei do Łodzi 

EUG. PILICHOWSKI: Zapytuje 
I Pan, jak należy interpretować prze
i pisy, postanawiające wypłacenie po

borowym odprawy do końca miesią
ca, jeżeli ktoś otrzyma kM"tę po.wo
łania na ostatni dzień miesiąca? W 
postanowieniach Ustawy (Dz. U • 

. nr 26 z 1950 r., poz. 236) podkreślo
no, że odprawa nie może wynosić. 
mniej aniżeli 2-tygodniowy zarobek 
pracownika. Tym samym nikt z; 
poborowych nie moie być pozbawio
ny odpi-awy. Wniosek stlłd jamy, 
że i tym, którzy odchodzą do WOjmta 
w ostatnim dniu miesiąca należy się 
odprawa w wysokości 2-tygodnd.o
wych poborów. 

• • • 
E. KRZEMIRSKI: Opłaty za pre

numeratę gazety nie należy przesy
łać do redakcji. Abonenci gazet czy 
cwsopism obowiązani Sq wpłacić na 
leżność lisionoszowi lub do najbliZ
szego urzędu pocztowego do 15 kat
dego miesiąca na miesiąc (okres) .na 

Niemało tych milionów zarobiły 1 
koncerny prasowe, prywatne stacje 
radiowe i telewizyjne. Za wszystko 
pł<>.cili miliarderzy z Wall Street 
właściciele prasy, rad'a i telewizji'. 
Płacili pieniędzmi ściągniętymi . '1. 

kieszeni amerykai1skich podatników. 

Na jednym z 
wieców przedwy
borczych w De
troit Stevetl6on 
oświadczył: „Nie 
wierzę, aby mię 
dzy mną a repu
blikańskim kan
dydatem na pre
zydenta (czyli 
EiMnhowerem) ist 

szerzenie wojny w Korei. · 
Na zdjęctn: kierownik artystyczny I 

Musieli to, nie:.-tety, przy2'N1Ć, bo rlóll'UY reżyser teatru Im. Mossowleta, 
nieopatrzna wypowiedź Eisenhowera ludowy 11rtysta ZSRR, laureat Kairrody 

StaUnowsklej - .Turlj za-..adzkl, dzlę!mJe 

stępny. · 

Odpowiadamy: 

Za ich miliony 
reklamował &ię 
zaró'Wllo Eisen
hower jak Ste
venson, ale jeśli 
dla narodu jest to 
zupelnie obojętne, 
który z nich zo. 
stał wybrany · -
obaj są tylko ma 
rionetkami gru
bych ryb Wall
Streetu - to wła 

Eisenhower śnie wśród milia[' 
derów, właści-

wych kierowników polityki USA 
toczyły_ gię boje, której grupy pupll 
za~tądzie na prezydenckim fotelu i 
ktora grupa wobec tego będ7..i~ mia
ła uprzywilej-0waną pozycję w gr.a
bieży i podboju. 

niały jakiekol-
wiek zasadnicze 

Stevenson różnice zdań w 
podstawowych 

sprawach ... " To samo kilkakrotnie 
oświadczył Eisenhower. 

Te wspólne sprawy to kontynuo
wanie wyścigu zbrojeń i wojny w 
Korei, wskrzeszenie Wehrmachtu 
i umocnienie agresywnego spisku 
atlantyckiego. Obaj kandydaci w 
swoich przemówieniach zapowiedzie 
li .,krucjatę antykomuni9tycmą", 
czyli dalne ograniczanie pniw oby
watelskich w USA dalsze ogra
niczanie działalności 1JWiąi;!ców za. 
wodowych 1 dalsza obniżka stopy 
życi.owej przeciętnego obywatela, 
który przecież ponosi Wll:l:ystkie 
koszty krwawych interesów Wall
Streetu. 

mogłaby przecież obniżyć kura ak- aa serdeczne prz;rwita.nle. 

cji na giełdzie. Groźba zakończenia 
wojny to przecieź groźba ogranicze- Na zaproszenie Komitetu Współ- z. CZAPSKI: Nie CEyta Pan uwah!Je 

"lia d h kó ._,_. · g pracy Kulturalnej z Zagranicą przy ca:zety. Podawaliśmy Jnt wielokrotnie. 
nia mi r owyc zyi W, J"1Ale Clą był z Moskwy do Warszawy 155-050 te poborowi otrzymują wynarrcdzenle 
ną ameryka;ls.::y miliarderzy z.a do- bowy ze6pół Paootwowego Teatru w zakładzie pracy do kotica danego mie-

l tó 
· k' sląca, w którym odchodzą do wojska. 

stawę armat, samo o w, poc1s ow Dramatycznego „M-O&SOwiet", od.zna Nie przysluruJe Panu urlop, g:dyt pra
i •11115zelk.iego innego sprzętu wojenne c:zony orderem czerwonego 1!7Jban- cuje Pan zllyt krótko w obecnym mleJ-
go. a.aru pracy. 'cu. 

, . . Większość repertuaru tego znako „WZNOWIENIE INTRYG": Jet,ett nie 
Oczywiśc_1e świadomy wyborea a-. mi'tego +„~.tru stanowi·„ ws""" ... ~-ne posla1la Pani obecne«n nazwisk" osoby ...,,,.. „ >""'"'"'"~ pos1uklwa11cj - jasne, i• biuro Ewlden• 

merykańsk1 oddal swój gł~_na Hal~ sztuki radzieckie, ma on w 6WOim, cjl Ludności nie moglo udzielić adrl'!sn. 
llrlana, reprezentanta Partu Postę- dorobku również i cenne pozycJ' e z w t:vm stanie rzeczy t redakcja nie mote Pani pomóc. 
powej, która w warunkach wściekłej klasyki. MARIAN MATUSIAK: w aprawte n'ko 
nagon.!ti i terroru wy.:runęla jedyna Teatr „M01!80wiet" w związku z ly pnysposobil'nia zawo<lowei:o w kle· 

· M' · c -ł b' · ni runku górniczym, terml:iu, warunków 
program zgodny z mteresami naro- iesią em .,.,„ ę ierua przyiaz przyjęcia ttu. - :ze,chce Pan napisać bez· 
du. polsko - rad?.i.eekiej da i;zereg przed po~rednlo do 1ekretarlatu SPZ nr 24 -

• • stawień w &tolicy i w innych mia- Gliwice, ni. Wleexorka nr 10. Szkól ta· 
• 6 tacb PolslPi a m.i-A..,, inn'""'; w I kich roAmV wiele, a ozcznploAt mleJ1r.a 

Z
WYCI:l!;STWO EiMlnhowera M. Łodzi. ..... 'i"-.1 "··- !,!,~~ozwała na podanie wsz:rstldch &dre· 

ńaeza k'un na rorzueneni~ 
dykta.tury ~tow&kiej w USA. 
ZWYCi~o to z.apitlać bowiem. tru 
ba jako wynik nieełychanego W!ITO
ru w •toeunku do wsz.ystkich dz.ia
laczy komunlstycznych i ix-tępo
wych w USA. D09Z.ł<> iui przeclei 
do tego, te w Ameryce każdy I>Ofilł• 
dzony o •:rmpatJe dla .komunistów 
rub Partii Postępowej tTaci natych-

Zwycięstwo radzieckiej nauki 

Bawełna idzie na północ Bo Wa.11-Streeł to zasadnłCKiO 

dwie rrupy,, Grupa Morga.na, dm 

łaJ:toa w sferze banków i przem7· 
siu, ora.z grupa Rockeffelera lntCł'e 
~ująca się pn;ede ~·s:r.ystklm naf
tą oraz surowcami pnemyslowy· 
ml I strategicznymi. Kaida :r; tyeh 
grup reklamowała swoJe&"o kand:r 
data. E.benbower reprezentuJe ln
teres:r grupy Morga.n.a, ba.nk6w ł 

przemysłu, Stevenson natomiul 
J~ł pradsbwicielem grup)' Rocke 
flelera. 

Zresztą t'O'Zm4lieie mówili w t'O!- miut pracę. Terrorem i.muszono a
maitych środowisk.ach i w rozma- meryke6Gkich robotników i ferme
itych okri!&llch kampanii wyborczej. r&w do głoe0wania na kandydatów 
Te •woje .,zasadnicze poglądy w ~ Wall-Street. 
stawowych epra">ach" starali tlę · 

W Stepach Sabk1ch gdde nolć bezmrofnyeh 
za\oiono .., br. -p1.~- ó.n\ ~o~\ 115 - 225 
sze Cl tys. hektarów w eia_gu roku. nigdy 
plantacji bawełny. nie dojrzewały wszyst
Bawełna przyszła tu w kie torebeczki., nawet 
ślad za wodą dońską. najlepszych odmian 
Gdy wołgo - doński bawełny. Jak więc ho-
1ystem 1ry1acyjny na- dować bnfclnę w ob
wodni całe 750 tys. ha wodach atalingradt
nawiedzanych poru.- kim ezy rostowskim. 
chą stepów w obwo- fdzie ilość bezmro~
dach stalingradzkim f nych dni wynosi tylko 
rostowskim, plantacje 160 - 180? 

selekc}<>ner L. l\umaze 
wie& W,Thodow.ana 
prr.e?.eń oo:rruana ba
wełny "108-F" dojrzew• o 8 - 10 dni wcze 
śniej, pn;ynosi bogate 
plony i ma najlepsze 
włókno. 

nieraz zamaskować ezumnymi frue- Ale kałd:r dzieł pecłębta ·~ 
sami. W rezultacie J)!'Y..eciętny ame- aotłet w ebode tmpe&liat6w, kał47 
rykańsld wyboł'ca nie wie, jaka jest 1 dzłeil prewadd de 1u7s1tu ekonomi· 
różniea między_ jedn~, •. dru_gim amere. k&t.47 lhleit podnosi hria
~ndy~tem „.nie ma z.adi:eJ mozn~ domoś~ mas amer:rkańskich, które 
c1 dowiedzieć się ~ .i kiedy m;6w~ . coraz w:rra.źnlej widq do ezero pra
prawdę". Taką właśnie wypcy\'l'ledz 1· 

Obydwie te grupy walczą ze sobą WYborcy zanotował „New York , wadsl lmperfallzm. które cora:r; sku-
bawełny zajmą tu 110 Selekcjoniści rad.zlec 
tys. hektarów. cy poświęcili wiele lat 

Po wojnie dla głó
wnych rejonów hodo-
wll bawełny w JaJt 
Srodkewej wyhodo
wano 24 nowe odmia• 
n:r o białych włó
knach. 

na śmierć i życie o ma~ymalne zy- World Telegram". teeznleJ pnecłwstawiaJ1t się pl~nom 
flki, dławiąc się jednoe:ześnie w nie- podpalaez:r liwłała. 

Powstanie nawy re- wytężonej pracy, aby 
jon hodowli bawełny otrzymać bawełnę, doj 
- wysunięty najdalej n:ewającą o kilka dni 
na północ na całym wcześniej niż dotych
świecie. Stanowi to czas. 

To bogate wielolet
nie doświadczenie do
pomogło wyhodować 
nową odmianę szybko 
dojrzewającej baweł
ny dla strefy wielkich 
budowli, m. in. dla 
stTe!y Kanału Wołżań 
&ko-Dońskiego, 

rozerwalnych obręczach, jakie stwo- Teraz dopiero staje s:!ę zro:zumia- A ówi ,__ •·t 
rzył im sam ustrój k.apitali6tyczny. le, po co ""Tall-Street aaygnowal mi- m Ił nam 0 .„ ... coras po,... • 
Łączy je jedynie wspólny strach liony na poparcie dwóch kand~d.a-1 nl~jaze straJJd, "' których b~&~ ~
przed wszystkim co postępowe, co tów. M. in. właśnie po to by ogłu- dział setki t:vsłęc:r robobtikow, mo
lud"Lkie, łączy j~ śmiertelny 6trach 

1 

pić wyborców, by im siil zdawało, wl m.m o tym walka narodu ame
przed światem wolności i socjaliz- że mogą decydować kto ma być pre l r:rkańsldero o pok.óJ. 

wielkie zvrycięstwo ra W Azji SrodltcweJ 
dzieckiej nauki agro- wspaniały sukces od
biologicznej. niósł m. in. laureat Na 

W Azji Srodkowej, grody Stalinowskiej, 
mu. zydentem. B. L. 

Codzienna nowelka ., E;tpressu0 Wo!f .O. Brennecke 

Noc zgrozy 
~~rnl chrapał przez sen. Spał niespokojnie, 

raz wraz przewracając się ną łóżku. Nagle 
podniósł się, wsparł na łokciach i zaczął mru
gać powiekami. 

- Co, nie spisz, Otylio? Wciąż jeszcze czy
tasz? 

- Tak! - mruknęła szorstko Otylia. - Nle 
przeszk.ad:iaj i śpij. Muszę przeczytać tomik 
do końca. Jest niezwykle emocjonujący. 

Karol mruknął coś pod nosem i odwrócił 
gię do ściany. Kiedy jronak pół godziny po
tem ocknął się znowu, zauważył, że jego żona 
podeszła na palcach do okna. 

- Co tam wyprawiasz? - zapytał. 

- Ach! - Otylia chwyciła się za serce. 
Przeraziłeś mnie strasznie! Uczułam, że zała
mują się pode mną kolana„. Słuchaj, czyś 
dobrze zamknął okno? 

Sprawdziła skrupulatnie i odetcllnęła. 
- Na szczęście, wszystko w porządku! A 

ja już bałam się, żeś może zapomniał: bo mo
głoby się. z.darzyć, że ktoś zakradnie się do 

nas i... 
Ciężko dysząc, weszła znowu pod kołdrę 

1 wzięła do ręki tom pod atrakcyjnym ty
tułem. „Tajemnica trupa w koszu Od bieliz

ny". 
Przeczytała już trzydzieści siedem atronłc 

z tej „emoejonującej" lektury i teraz pochła
niała ją dalej. 

KiedY cioozla do czterdzł.estej si6dmej 1tro-

ny, wstrzymała dech, a zaraz potem., pełna 
przerażenia, szarpnęła chrapiącego męża za 
ramię. 

- Karolu! - .!!Zepnęła. 
- Ha.„ co się stało? - za.!J)any mąt pne-

tarł oczy. 
- Ciszej.„ Tnm, pod łóżkiem, leż7 ktoś ... 

Strasznie się boję. „ 
- Ach, nie zawracaj mi głowy! - warknął 

Karol. 
- Proszę cię jednak, r.aglądnij pod łóżko„. 

Błagam cię o to na klęc"Lkach... W książce 
pod tytułem „Dwanaś.cie morderstw, a ani 
jeden morderca" ·również zaczęło się od te
go, że ktoś leżał pod łóżkiem. Ha.„ slyszysz? 
Znów słychać trzask!... 

Otylia nie dawała mu tak długo spokoju, 
aż zaspany Karol wylazł i;pod pierzyny i, 
wziąwszy do ręki szczotkę, sprawdził, że 
pod lóżki~m nie było nikogo. Potem musiał 
zaglądnąć jeszcze pod kanapę i do komody. 

- A teraz daj mi spokój! - zgrzytnął zę
bami i przykrył się pierzyną. 

- Spokój„. Spokój!... Jak tu zachować spo 
kój, kiedy ulicami wł6<:zą się mc>rdercy, któ
rzy czyhają na nasze życie! - denerwowała 

!ię Otylia. 
- Z jakich powodów mieliby nM zamor-

dować? - mruczał małżonek. 
- Ach, ty nic nie wie.sz! - ąkiięła tona. 

-::-. "!N. kai~ż<:e P.od tr.tuiem „Tajemnica ezer-

wonej pajęczyny" pewien dżentelmen zamor
dował b~ tadn.ego powod\J osiemdziesięciu 
siedmiu ludzi: i dopiero potem okazało 6ię, że 
to był wariat. A znowu w innej książce, pod 
tytułem „Mord za starym spichlerzem" ktoś 
z.amordował kobietę, pon:eważ ta nie chcia
ła. mu powiedzieć, dokąd uciekła piękna 

Elżbieta.„ 

Karol chrapał już, Otylia chwyciwszy więc 
tomik, czytała dalej. Jednakże przy stronie 
pięćdziesiątej drugiej ogarnęło ją nowe prze
rail:lnie i .strach zmroził j'ej rdzeń pacie
rzowy. 

- Karolu! - zbudziła męża. - Dzisiaj był 
tutaj pewien osobnik i wypytywał mnie, do
kąd pr:zeprow.adzili się Millerowie, ci z dru
giego piętra ... Kiedy powiedziałam mu, że nie 
wiem, spojrzał na mnie dziwnie pruępnie i 
ponuro. To był z całą pewnością morderca! 

- Zamknij nareszcie buzię i daj mi spać! -
żachnął się Karol. - Oto są skutki czytania 
kryminalnej lektury. Podobnie idiotyczne 
książki należałoby spalić na str..11ie! A tobie 
powiadam: blada ci, jeśli przyniesiesz jeszcze 
kiedyś do domu taką szmirę! 

Otylia przeczytała z najwyżs:zym napięciem 
tomik do końca, ażeby na stronie sześćdzie
siątej trzeciej dowiedzieć się, że dzielny de
tektyw ze Scotland Yardu zdemaskował wre
szcie mordercę, którym okazał się zbrodni
czy lekarz, doktór Dobertan. 

Wybiła godzina dwunasta. Otylia była jut 
bardzo śpiąca, jednakże na nocnym stoliku 
leżały jeszcze dwa frapujące tomiki: „Sm.ierć 
zagląda przez okno" i „Noc zgrozy". . 
~ Nie mogła OP.n.eć •ię pokusie, aby bodaj nhl 

' 

zerknąć w tę ostatnią ksłążecdcll-
Zaczynała się ona niezwykle fJlse,.nuJ4(:e. 

Oto jakiś spóźniony spacerowicz ujrzał w 
parku miejskim wisielca, który dyndał na 
gałęzi, a na plecach miał tabliczkę z napisem: 
„Tak mści się szar-e widmo!" 

Czy można rn-zerwać tak intereeują~ leJI.. 

turę? 
Otylia, podniecona w najwyżaym stopniu, 

czytała dalej ... 
Nagle w ciszy noa'lej zabr.zmial jej strasz-

liwy kriyk. 
- Karolu!... Karolu! 
- Co się stało? - małtonek szerok~ otwo-

rzył oczy. 
- Tam.„ w korytan:u." Czytałam ....,.łaśnie 

i... O Boże!„. O Boże!. .. - kobieta drżała na 
całym ciele, spoglą<Uljąc trwożnie w stroma 
drzwi. 

- Co ci się znowu przewidziało? - sark-
nął Karol. 

- Szare widmo!.„ Sz.are widmo!„. Wchodzi 
tutaj!... Pomocy!„. Pomocy!." - Otylia skur
czył.a ł!ię z przerażenia. 

Drzwi sypialni otwarły się powoli. 
- Oto jest!.„ Och!„. - nawet s:ituczne 

szczęki Otylii, moczące się w szklance na noc.o 
nym stoliku, zaczęły szczękać z trwogi... 

A na progu uka~ła się biała postać. 
- Teraz koniec z nami! ... Wszystko tdto6-

czone!... - jęknęła Otylia„. 
Wówcz8$ biała postać zacz~ jękliwym 

głosem: 
- Mamo, nie mogę spać!.„ Zjadłam sta-

nowc:i;o za dużo knedli z;e śliwkami i boli 
mnie br~cb.. 



„"EXPRES~ 1'CUSTROW ANY" 

Pięk.niejsze i dostatniejsze życie 
zależq od ·nas sa~qch 
Fragmenty referatu sekretarza KC PZPR Franciszka Mazura 

Towarzysze! 

' Miliony prostych ludzi na całym 
świecie - ludzi pragnących pokoju 
i sprawiedliwości społecznej - w 
czasie trwania XIX Zjazdu · czuły i 
rozumiały, że w Moskwie, na Krem
lu, mówi się o ich własnych spra
wach, że wynik obrad wielkiej Par
tii Lenina i Stalina będzie posiadał 
decydujący wpływ na ich własne 
losy. Dlatego też na XIX Zjazd Ko
munistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego skierowane były oczy ro
botników, chłopów i wszystkich po
stępowych ludzi świata. 

. Wspaniały rozwój Związku Ra
dzieckiego, jego potężne dotychcza
sowe osiągnięcia, olbrzymie plany 
rozbudowy, ujęte w dyrektywach, 
uchwalonych przez XIX Zjazd, sam 
przebieg Zjazdu - to świadectwo 
wyższości ustroju socjalistycznego 
nad kapitalistycznym, to żywy, kon
kretny dowód, że istnieje wyjście 
z kryzysów, bezrobocia, nędzy, tra
piących masy pracujące krajów ka
pitalistycznych. 

Vł swej genialnej pracy „Ekono
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" opublikowanej w przededniu 
XIX Zjazdu towarzysz Stalin opra
cował i rozwinął marksistowską 
naukę o drogach budownictwa ko
muJłizmu. Praca ta uzmysłowiła 

Uczyn:ć pracę 
Dyre1dywy XIX Zjazdu KPZR 

w sprawie planu pięcioletniego u
stalają przeciętne roc=e tempo 
wzrostu całej globalnej produkcji 
przemysłowej w przybliżeniu na 12 
proc„ przy czym tempo wzrostu pro 
dukcji środków produkcji (grupy 
„A") na 13 procent, a produkcji ar
tykułów konsumpcyjnych (grupy 
(„B") na 11 procent. 

Szybszy roz.wój produkcji środ
ków produkcji jest nierozerwalnie 
związany z realizacją obiektywnego 
prawa planowego, proporcjonalnego 
rozwoju oraz z realizacją podstawo
wego prawa ekonomicznego socja
lizmu, które określa towarzysz 
Stalin - jako 

„zapewnienie maksymalnego za
spokojenia. stale rosnących mate
rialnych \ kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa., w drodze 
nieprzerwanego wzrostu i dosko
na.lenia produkcji soeja.listyc'Znej 
na bazie najwyższej techniki". 

Ustrój socjalistyczny dąży do te-
go, aby uczynić pracę robotnika co
raz bardziej wydajną i coraz lżejszą. 
aby ciężki fizyczny trud zastąpić 
pracą maszyny, kierowanej przez 
robotnika. 

W swojej pracy „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR" to
warzysz Stalin wskazał: 

".„nigdzie tak chętnie nie stosuje 
się maszyn, jak w ZSRR. ponieważ 
maszyny oszczędzają pracy społe
czeństwu I czynią pracę robot.ników 
lżejszą. a wobec tego, że w Związ
ku Radzieckim nie ma. bezrobocia. 
robotnicy z wielką ochotą używają 
ma.szyn w gospodarce na.rodowej" 
Dlatego też produkcja wielkich i 
ciężkich obrabiarek w 1951 roku 
zwi~kszyla się w porównaniu z 1940 
rokiem 8.1 raza. zaś produkcja obra
biarek wysokoprecyzyjnych kilka
dziesiąt razy. 

W latach piątej pięciolatki nastą
pi dalszy poważny rozwój przemy
słu budowy maszyn - produkcja 
obrabiarek wzrośnie w porównaniu 
z czwartą pięciolatką, jeśli idzie o 
wielkie obrabiarki. w pr:r.ybliżeniu 
3,6 raza, a produkcja obrabiare'~ 
wysokoprecyzyjnych - 4 razy. 

T en potężny rozwój przemysł11 
ciężkiego . produkuiacego środki pro 
dukcji, stwarza podstawy i zapew
nia st:;iły wzrost dobrobytu ludzi ni
dziec:dch i wzrost ich zaopatrzenia 
w artykuły konsumpcyjne. 

StawiPjac wielkie zadania w dzie 
dz.inie zwiekszenia produkcji prze-

Zródło nauk 
Plan piątej pięciolatki ZSRR ma 

ogromne zn aczenie dla naszego kra
ju. Wytyczne tego planu dają nam 
obraz zdobyczy socjalizmu, wspa
niałych osiągnięć drogi, na jaką 
wkroczył także nasz naród. Stano
wią one dla nas jednocześnie nie
wyczeroane źródło doświadczeń i 

nam wszystkim ze szczególną dobit
nością głęboką przepaść, jaka dzieli 
świat socjalizmu - świat stałego 
rozwoju techniki, stałego wzrostu 
produkcji, stałego wzrostu dobroby
tu wszystkich ludzi pracy ~ od 
świata kapitalistycznego, którym 
rządzi prawo zwierzęcej pogoni za 
maksymalnym zyskiem, świata roz
dzieranego przez przeciwieństwa 
wewnętrzne, świata imperialistów, 
knujących nowe zbrodnie wojenne. 

Ta nowa praca towarzysza Stalina 
stała się już dzisiaj potężną bronią 
w ręku wielu milionów ludzi pracy 
na całym świecie. 

W swym historycznym przemó
wieniu 9 lutego 1946 r. towarzysz 
Stalin postawił przed narodem ra
dzieckim zadanie zwiększenia po
ziomu produkcji przemysłowej trzy
krotnie w stosunku do poziamu 
przedwojennego, osiągnięcia 50 mln. 
ton wytopu surówki, stali - 60 mi
lionów ton, węgla 500 milionów ton, 
ropy naftowej - 60 mln. ton. 

„Tylko pod tym warunkiem moż
na uwazac mówił towarzysz 
Stalin - że nasza Ojczyzna będzie 
zabezpieczona przed wszelkimi nie
spodzianka.ml. Na wykonanie tego 
trzeba. będzie chyba trzech nowych 
pięciolatek, jeżeli nie więcej. Lecz 
dzieła tego można dokonać i my 
musimy go dokonać". 

coraz lże~szą 

wet je wyprzedza, jednak w prak
tyce wykonania mamy sporo bra
ków i niedociągnięć. 

Nasz przemysł maszypowy zbyt 
powoli opanowuje produkcję no
wych maszyn i urządzeń potrzeb
nych dla rozbudowy podstawoWYch 
gałęzi przemysłu, a w szczególności 
hutnictwa, energetyki i chemii i dla 
osiągnięcia szybkiego postępu w rol 
nictwie. 

Wielu naszych działaczy gospo
darczych widzi możliwości rozsze
rzenia produkcji tylko w noWYch 
inwestycjach. Chodzi natomiast o to, 
aby prowadząc wielkie budownictwo 
inwestycyjne równocześnie wykry
wać nie wykorzystane rezerwy pro
dukcyjne w istniejących zakładach, 
uruchamiać te rezerwy przy pomo
cy lepszej organizacji pracy, małej 
mechanizacji - wymagających czę
sto niewieLkich wydatków i prze
kształcać te rezerwy w potężne źró
dło rozwoju gospodarki narodowej. 

Znacznie podniosłaby się w hut
nictwie produkcja stali, gdyby 
wszystkie stalownie dźwignęły się 
do poziomu stalowni huty „Ko
ściuszko", która osiągnęła wydaj
ność z metra sześciennego pieca po
nad 30 proc. wyższą od przeciętnej 
wydajności naszych stalowni • 

Nasi budowniczowie skarżą się na 
niedostateczną ilość sprzętu budow
lanego na wielkich placach budoWY. 
Równocześnie, sprzęt, który posia
damy, jest bardzo źle wykorzysta

mysłowej XIX Zjazd KPZR zwrócił ny. Na przykład: najwyższa wydaj
szczególną uwagę na konieczność ność koparki z łyżką o pojemności 
zwiększenia wysiłków w kierunku I pół tony wynosi u nas 150 ton ziemi 
przeprowadzenia oszczędności. dziennie. Przy budowie Pałacu Kul-
„Reżim oszczędności _ mówił na tu~y i Nauki obsługa radzi;c~a, P1;'a 

Zjeżdzie towarzysz Malenkow - ja- CUJ~C tą. samą m:is~yną, dz~ęk1 WY~
ko metoda socjalistycznego gospoda- sze~. zmianow?ści i l~zeJ org~m
rowania odegrał wielką rolę w dzie- zacJi pracy c;.>tą~a WYdaJność dzien
le uprzemysłowienia kraju. Obec- ną 500 ton ziemi. 
nie kiedy w kraju naszym następu- Już na VII Plenum KC PZPR to
je ~owy potężny wzrost gospodarki warzysz Bierut wskazywał na nie
narodow'ej, a jednocześnie dokonu- wykorzystanie ?J-OCY. p:odukcyjnej t 
je się systematycznej zniżki cen to- dał nam zadanie mowiąc: 
warów masowego spożycia, reżim „Na.leży skończyć z takim stanem 
oszczędności nabiera jeszcze więk- rzeczy, gdy istniejące moce produk
szego znaczenia". cyjne nie są wykorzystywane. Na.le-

Szczególną uwagę zwrócono na ży posta.wić sobie za za.da.nie możli
oszczednoścJ w budownictwie, gdzie wie najpełniejsze wykorzystanie Jst
dotąd - w niezadowalającym stopniu niejących mocy produkcyjnych". 
wykorzystuje się środki mecbaniza- Nasze współzawodnictwo socjali
cji, wYda.jność pracy jest jeszcze ni- styczne objęło wiele setek tysięcy 
ska, a materiały - zużywane często robotników i przyczyniło się poważ
w sposób rozrzutny. nie do wykonania planów gospodar-

Wielu towarzyszy podkreślało na czych wielu gałęzi produkcji. Cechu
Zjeździe, że działacze gospodarczy je je je?nak. c;iotąd ka~panqność i 
muszą zwracać o wiele więcej uwa- brak ciągłosci. Zobowiązania we 
gi na zagadnienia ekonomiczno- współzawodnictwie podejmuje się u 
finansowe umiejętnie łączyć zagad- nas wciąż jeszcze przeważnie od 
nienia ro~woju techniki i organiza- rocznicy do ro~icy, od „święta" do 
cji pracy z zagadnieniami finanso- „święta". zamiast rozwijać współza
wo-gospodarczymi. Kierownik przed wo.dnictwo .jako ruch ~tały i cią.gły, 
siębiorstwa lub resortu gospodar- związany merozerwalme z codz1~n
czego musi zdawać sobie sprawę, ną walką o plan. Tylko tym mozna 
jak prawo wartości oddziałuje tłumaczyć fakt, że mamy zakłady o 
na pracę jego przedsiębiorstwa lub dużym od!etku uczestników współ
resortu. Tylko wtedy będzie on do- zawodnictwa socjalistycznego, które 
ceniał i umiał uwzględnić w swej mimo to nie wypełniają swych pla
działalności zagadnienia takie, jak nów produkcyjnych. 

• 
I 

sprawa rozrachunku gospodarczego Zagadnieniem pierwszej wagi jest 
i rentowności przedsiębiorstw, spra- dla naszego przemysłu podniesienie 
wa kosztów własnych, sprawa cen jakości produkcji. 
itp. Nasi konsumenci mają słuszne wy 
„Zło polega na tym - uczy towa- magania i słuszne pretensje w sto

rzysz Stalin - że nasi działacze go- sunku do wielu gałęzi przemysłu 
spodarczy i planiści, .z nielicznymi lekkiego. Powszechnie wiadomo, jak 
wyjątkami, źle są zazna.joonienf z poważny jest odsetek braków w pro 
d:r.iałarilem prawa wartości, nie stu- dukcji naszego przemysłu konfek
diują tego działania i nie umieją go cyjnego, czy przemysłu obuwia gu
uwzględnić w swych obliczeniach" mowego. Niektóre fabryki tych ga

Aby zrealizować zadania nowego 
planu trzeba podnieść na wyższy 
poziom samą pracę planowania, pra 
cę planistów gospodarczych. Aby 
wykonać zadania planu, trzeba 7.a
pewnić właściwe proporcje rozwoju 
poszczególnych gałęzi przemysłu 
trzeba umieć wykrywać i wykorzy
stywać dotąd utajone rezerwy we·
wnętrzne przemysłu. Po to zaś trze
ba umieć lepiej niż dotąd opraco
wywać i posługiwać się takimi eko
nomicznymi wsk'.lźnikami planu. jak 
wydajność pracy. normy zużycil:l 
materiałów, wydatków administra
cyjnych i wiele innych. 

doświadczeń 
nauk w walce o realizację bieżących 
zadań planu sześcioletniego i zbu
dowanie nowego, długofalowego pla 
nu gospodarki narodowej, o którym 
mówi Program Frontu Narodowego. 

Dotychczasowa realizacja planu 
sześcioletniego w zasadzie przebiega 
zgodnie z jego założeniami, a na-

łęzi przemysłu po prostu marnują 
wysokojakościowe nieraz materiały 

Mamy w naszej gospodarce sze1·eg 
jaskrawych przejawów marnotraw
stwa. Np. w Krakowskich Zakła
dach Sodowych średnie zużycie amo 
niaku na l tonę sody surowej wzro
sło, w bieżącym roku w stosunku do 
roku ubiegłego o przeszło 30 pro
cent na skutek osłabienia dyscypli
ny technologicznej i niewłaściwego 
montażu nowo zainstalowanych apa 
ratów produkcyjnych. 

Szczególnie źle realizuje się sy
stem oszcz~dności w budownictwie. 
Na przykład straty cegły. spowodo
wane niszczeniem jej w czasie zała
dunku, wyładunku, transportu. nisz 
czeniern jej na placach budowy, wy 
noszą miliony sztuk rocznie. z któ
rych można by wybudować wiele 
tysięcy tak brakujących nam izb. 

Krytyka I samokrytyka stosowa
na codziennie i bezwzględni~ winna 
dopomóc nam w wykryw~lu na
szych bra.k6w, a tym samym do WY 
dob~cla nowych· rezerw 1 noWJ>ch 
możliwoścL · 

• 

Na szczególną uwagę zasługuje 
kontrola wykonania - sprawa nie
zwykle mocno podkreślona na XIX 
Zjeździe, a szczególnie zaniedbana u 
nas. 

Towa~szel 

Nasi działacze gospodarczy, Rasz 
aktyw partyjny nie zawsze nawet 
zdają sobie sprawę z gigantycznych 
przemian, jakie dokonują się w na
szym przemyśle i technice, często 
nie nadążają za tymi przemianamL 

Naszym za.daniem jest szybciej o
Nie bacząc na wiele je<izcze bra- panować nową technikę, szybciej 

ków nasza gospodarka narodowa, przyswajać sobie przodujące radziec 
przemysł, technika, posiadają wspa- kie doświadczenia, szerzej, wszech
niałe osiągnięcia. stronnlej, śmielej korzystać z po-

J esteśmy w toku wykonywania mocy radzieckiej, wzbogacać swoją 
porywających swoim rozmachem za l wiedzę, szybciej podążać za ~roczą
dań produkcyjnych i technicznych cym na.przód wielkim Związkiem 
w naszym kraju. Radzieckim. 

Wielkie zadania 
czekają nas w dziedzinie rolnictwa 

Ustalone przez dyrektywy tempo 
rozwoju rolnictwa i zwiększenia pro 
dukcji rolnej, zapewnia szybki i Qd
powiedni do potrzeb społeczeństwa 
rozwój rolnictwa, zapewnia osiągnię 
cie między rolnictwem a przemy
słem nowych proporcji, zgodnych z 
potrzebami gospodarki narodowej. 

Wieś radziecka dzięki gospodarce 
zespołowej stała się zdolna do coraz 
WYŻszej organizacji pracy w opa::-
ciu o coraz wyższy poziom techniki 
rolniczej. 

Ogromnie wzrosły możliwości tech 
niczne rolnictwa radzieckiego, gdyż 
rozwinął się przemysł maszyn rolni
czych do najbardziej skomplikowa
nych włącznie, rozwinął się prze
mysł chemiczny, produkujący nawo
zy sztuczne, buduje się wielkie elek 
trownie wodne i systemy irygacyj
ne, wciela się w życie stalinowski 
plan przeobrażenia przyrody. 

\ 

Rozwijają się i rosną potrzeby spo 
łeczeństwa radzieckiego, jego zapo
trzebowanie na artykuły spożywcze 
i na surowce dla lekkiego przemysłu 
- gdyż rosną dochody ludności pra
cującej. 

Wszystko to sprawia, że szybko i 
bez przerwy rośnie zarówno ilościo
·wo, ja,k i jakościowo produkcja rol
nictwa radzieckiego. 8 miliardów 
pudów (to znaczy 128 milionów ton) 
zboża zebrały w roku bieżącym kol 
chozy i sowchozy radzieckie. 

„\V ten spOSób - stwierdził towa
rzysz Malenkow - problem zbożo
wy, uważany dawniej za najostrzej
szy i najpoważniejszy, został pomyśl 
nie rozwiązany, rozwiązany osta
tecznie i raz na zawsze". 

Dyrektywy Zjazdu stwierdzają. że 
głównym zadaniem w dziedzinie rol
nictwa jest dalsze zwiększenie uro
dzajności wszystkich kultur rolnych, 
dalsze zwiększenie pogłowia bydła. 

W piątej pięciolatce zostaną udos
konalQIIle i szeroko zastosowane w 
rolnictwie tra,ktory elektryczne oraz 
inne elektryczne maszyny rolnicze -

szczególności w rejonach wielkich 
elektrowni wodnych. 

Dzięki zwycięstwu ustroju kołchó
zowego rolnictwo radzieckie wstąpiło 
więc na drogę stałego i coraz szyb
szego rozwoju. Ustrój kołchozowy 
jest jedną z najdonioślejszych zdo
byczy ZSRR, gdyż włączył on ma
sy chłopskie do budownictwa socja
lizmu, stworzył nowe, nie znane do-

tąd możliwości rozwoju wszystkich 
gałęzi produkcji rolnej, stworzył wa
runki do stałego podnoszenia mate
rialnego i kulturalnego poziomu wie 
lu milionów chłopów. 

Ważne znaczenie miało zjednocze
nie się małych kołchozów w wielkie, 
które łatwiej i szybciej mogą rozwi
jać wysokoproduktywną gospodarkę. 

Obecnie na miejsce 254 tys. małych 
kołchozów w Związku Rad.ziectcitn 
istnieje 97 tys. wielkich kołchozów, o 
wysokiej produktywności i szerokim 
zastosowaniu najnowszych zdobyc:i;y 
agrotechnicznych. Wydajność tych 
kołchozów oraz dobrobyt kołchoźni
ków w tych kołchozach podniosły się 
znacznie w porównaniu z dawnymi 
małymi kołchozami. 

Ideologowie burżuazji, chcąc „uza
sadnić" ludobójcze plany imperiali
zmu, odgrzewają kłamliwą, antyna
ukową teorię „zmniejszającej . się wy 
dajności gleby" zwalają na „siły 
wyższe" winę rosnącej nędzy szerO: 
kich mas ludowych w krajach kapi
talistycznych, rozwijają ludożercze 
koncepcje ograniczenia liczby ludno
ści na kuli ziemskiej do połowy. 
Rzeczywistość gospodarld radziec

kiej zadaje kłam bredniom amery
kańskich ludobójców. 

Plony zbóż z hektara i ogólne uro
dzaje rosną w ZSRR z roku na rok. 
Tak na przykład w 1952 r. urodzaj 
pszenicy zwiększył się w porównaniu 
z rokiem 1940 o 48 procent. Zbiory 
bawełny w 1951 roku wynosiły prze
ciętnie dla radzieckich republik 
Wschodu 21 kwintali z hektara, gdy 
w tym samym roku zbiory bawełny 
w Egipcie wyniosły - 11,5 kwintala 
z ha, w Stanach Zjednoczonych -
8,3, w Indiach - 3,4, w Pakistanie -

· 5,2, w Turcji - 7,2, w Iranie - •,5 
kwintala z ha. 

Tak więc wzrost urodzajności bę
dzie nadal głównym czynnikiem wzro 
stu globalnej produkcji rolnictwa ra
dzieckiego. Trzeba pamiętać, że są 
to liczby przeciętne dla wielkich 
przestrzeni różnorodnych gleb. 
Drogą do osiągnięcia tych wyni

ków będzie dalsze wzmocnienie i roz 
wój kołchozów, sowchozów i ośrod
ków maszynowo - traktorowych na 
bazie najwyższej techniki i agrokul
tury. 
Już dziś rolnictwo radzieokłe Jest 

najbardziej :tmeehanizowanym I tech 
nicznłe wyposażonym rolnictwem na 
świecie. 

Od naszej po~lawy zależą nasze sukcesy 
My w Polsce wkroczyliśmy dopie

ro na drogę, którą nasi towarzysze 
radzieccy odbyli przez 35 lat władzy 
proletadackiej. Potrafiliśmy już .do
wieść wyższości władzy ludowej i jej 
gospodarki nad władzą i gospodarką 
kapitalistów. Również i w dziedzi
nie rolnictwa, gdzie zacofany ustrój 
gospodarczy stwarza nam szczególne 
trudności, potrafiliśmy osiągnąć 

szereg sukcesów w postaci zwyżki 

plonów1 bardziej postępowej i zara
zem bardziej korzystnej dla chłopa 

struktury zasiewów, szybkiego tem
pa rozwoju hodowli oraz mechani
zacji, która już dziś podnosi wydaj
ność produkcji, oszczędza i czyni 
lżejszym trud chłopa - rolnika. Ma
my jeszcze wiele do zrobienia w wal 
ce o wzrost produkcji gospodarstw 
indywidualnych, mało- i średniorol
nych. L~z coraz bardziej staje się 
jasne dla wszystkich - zarówno w 
świetle naszych trudności„ jak i w 
iwietle o_gtomnych osiągnięć socja-

listycznego rolnictwa ZSRR - że 
socjalistyczna przebudowa rolnictwa 
w naszym kraju może przed nim 
otworzyć nieogran1czone perspek
tywy, może umożliwić nam przeła
manie tych trudności raz na zawsze. 

Jest już w naszym kraju sto ty
sięcy chłopów mało- i średniorol
nych, którzy to zrozumieli i złączyli 
swoje gospodarstwa w 4 tysiące 

spółdzielni produkcyjnych. Są dzie
siątki i setki tysięcy innych, któ
rzy są bliscy tej decyzji. Są milio
ny chłopów pracujących, którzy wa
hają się, przyglądają i ważą w so
bie decyzję, ale których na razie 
wstrzymują stare nawyki i zacofa
nie, narzucane wsi od wielu poko
leń. 

Od postawy naszego aktywu -
przyjaznej i J;Miłnej wyrm:umlenla 
dla mas chłopstwa pracującego, zde
c;y dowanej w demaskowaniu i izełe
wanlu nolitvcznvm kuła.ka. od naszeJ 



STR. 4f --------------- „EXPRESS 1LUSTROWANY!' 

Piękniejsze i dostatniejsze życie 
zależq ·od nas sa..,qch 
Fragmenty referatu sekretarza l{C PZPR Franciszka Mazura 
iroskl o umacnianie naszych spół- I cych osiągnięciach i planach rolnic
d~it;Ini i popularyzowanie ich osiąg-1 twa Związku Radzieckiego - zale
męc, od naszej umiejętności roz- ży nasze zwycięstwo i na tym jednym 
,Powszechniania prawdy o porywają- ·z najtrudniejszych odcinków. 

J<iko n.a pierwszy z nich towarzy_,z 
Stalin :wskazuje na: 

„ ... nieprzerwany wzrost całej pro 
dukcjl społecznej z przewagą wzro-

Krzepnie . współpraca gospodarcza stu produkcji środków produkcji". 
Dyrektywy nowego planu pięcio-

' Wzrost produkcji przemysłu i rol
!n!ctwa zapewnia wzrost dobrobytu 
narodu radzieckiego, pozwala na co
raz lepsze zaopatrzenie pracujących; 
znajduje ono wyraz w liczbach do
tyczących wzrostu obrotu towaro
wego w ZSRR. 

Moźna z całą pewnością stwier- letniego ZSRR konsekwentnie reali
dzić, że cały ten spadek konsumpcji zują ten pierwszy warune.li:. Już w 
dokonał się całkowicie kosztem mas rezultacie wykonania czwartej pię
pracujących, a nie burżuazji, która ciolatki produkcja środków produk
konsumuje tyle, Ile zapragnie. cji w 1950 roku wyniosła 205 pro

cent w stosunku do 1940 roku, gdy 

latce powszechnego średniego wy
kształcenia (dziesięciolatka) w ca
łym kraju - zapewnia ona · dalszy 
szybki wzrost poziomu· kulturalnego 
społeczeństwa radzieckiego. 

Dla zapewnienia swobodnego wy
boru zawodu, stanowiącego - jak 
uczy towarzysz -Stalin - niezbędną 
cechę komunizmu, piąta pięciolatka 
przewiduje wprowadzenie w ST.ko
łach nauczania politechnicznego. 

W celu radykalnego poleps.zenia 
warunków mieszkaniowych ludnoś

W piątej plęciolake dochody lu~ 
d7Ji pracy z miaist winny wzrosnąć 
nie mniej niż o 35 proc„ dochody · 
kołchoźników zaś pieni~żne i w pro„ 
duktach o 40 proc. 

Wzrost dochodów będzie sprzyjał 
dalszemu wzrostowi konsumpcji Pań 
stwo radzieckie będzie coraz pełniej 
zaspokajało rosnące potrzeby ma•te
rialne i kulturalne spo.teczeństwa. 

· ' W okresie powojennym obroty to
warów w handlu państwowym i spół 
dzielczym zwiększyły się 2,9 raza 
1 znacznie przewyższyły poziom 
przedwojenny, 

Dyrektywy piątej pięciol;:itki prze- produkcja środków spożycia wyno
wi<lują dalszy wzrost obrotu towa- siła 123 procent. w kopcu piątej 
rowego w handlu państwowym ·i 
spółdzielczym w przybliżeniu 0 70 pięciolatki produkcja środków pro

dukcji wyniesie - 175 procent pro-

Nie ulega wątpliwości, że zwycię
ska realizacja piątej pięciolaVki bę
dzie wielkim krokiem naprzód na 
drodze od socjalizmu do komuniz.. ci, stanowiącego, jak uczy towarzysz 

Stalin, niezbędny warunek zbu<lo- mu. 
wania komunizmu, państwo radziiec Wszystkie te osiągnięcia nie przy
kie prO\vadzi ogromne budownictwo! szły lekko narodoWi radzleckie
mieszkaniowe i okazuje wszech- mu. Zdobył je olbrzymimi wysiLkami, 
stronną pomoc w materiałach i kre- niezwykłym poświęcE.<niem i ofiar
dytach dla rozs;i;erzenia budownictwa nością, niejednym wyrzeczeniem w 
indywidualnego. latach trudnych w imię zwycię6'twa. 

pr~~ły wzrost gospodarki narodo- dukcji 1951 roku, gdy produkcja 
wej Związ:ku Radzieckiego będzie śTOdków konsumpcji - 165 procent. 
sprzyjał dalszemu rozszerzaniu wspól Ażeby przygotować przejście do 
pracy gospodarczej pomiędzy ZSRR komunizmu, należy zrealizować rów 
i krajami demokracji ludowej i ze nicż drugi warunek. 

. · Od 1948 roku ·(roku zniesienia sy
stemu kartkowego) do 1952 obrót w 
handlu detalicznym WZ!l'asta przeszło 
dwukrotnie. W 1951 roku sprzeda
no w sklepach państwowych i spół
dzielczych w porównaniu z rokiem 
1940: mięsa i przetworów mięsnych 
o BO proc. więcej, ryb i przetwo.rów 
rybnych o 60 proc. więcej, masła -
o 80 proc., tłuszczów roślinnych i in
nych dwa razy więcej, cukru o 70 
proc., t.kan in o 80 proc., obuwia o 50 
proc.. więcej. 

wszystkimi krajami pragnącymi roz- „Trzeba, po drugie _ uczy towa
wijać handel na zasadach obopól- rzysz Stalin _ w drodze stopnio
nej _korzyścL wych }Jrzejść, realizowanych z ko

Nie siedzieć i pytać a budować 

W okrasie powojennym znacznie 
wzrósł w obrocie towaroWYm udział 
towarów przemys~owych, a zwłasz
cza tiikich przedmiotów jak: samo
chody, motocykle, rowery, odbiorni
ki radiowe, aparaty telewizyjne, me
ble, lodówki, instrumenty muzyczne 
itd. ~ co dobitnie śvviadczy o wzro 
ście zamożności i dobrobytu lu
dności. 

PoHtylta systematycznego obniża
nia Ctm sprawiła, że w ZSRR w cią
gu 011tatnicb pięciu lat poziom cen 
na towary masowego SDOŻYcla obni
?'sł sie o ppłowe'. 

.w tvrn samym okresie poz;iom cen 
w pań,stwac\} kapitalistycznych stale 
rośni?.. 

Wzrnst cen w państwach kapitali
styr.znych powoduje stały spadek 
spożycia. Tak na przykład w Anglii 
przeciętna konsumpc]a na głowę lu
dności najważniejszych artykułów 
spożywczych w roku 1951 spadła w 
poró~~aniu do przedwojennych lat: 
mięsa - o 40 proc., masła - o 40 
proc., konserw rybnych - o 46 proc„ 
ryżu -- o :l7 proc., cukru - o 16 
I>roc .• herbaty - o 23 procent. 

Ludzie radzieccy rozumieją dobrze, 
że stały wzrost ich dobrobytu jest 
nierozerwalnie związany ze stałym 
wzrostem produkcji i wydajności 
pracy, odrzucają stanowczo wszelkie 
tendencje do demobilizacii, do spo
czywania na lauTach. 

Towarzysz Poskrebyszew dow
cipnie powiedział na Zjeździe pod a
dresem ludzi zdradzających takie 
właśnie tendencje: 

Jak wskazał w swym przemowre- rzyścią dla kołchozów, a więc i dla 
niu na XIX Zjeździe towarzysz Mi- całego społeczeństwa, podnie!lć wła
kojan, równole.gle z potężnym, szyb- sność kołchozową .do poziomu wła
kim rozwojem gospodarki narodo- sności ogólnonarodowej, a cyrkula
wej ZSRR rośnie w okresie powo- cję towarów zastąpić również w dro
jennym z roku na rok handel za- dze stopniQwych przejść, systemem 
graniczny Związku Radzieckiego. wymiany produktów, ażeby władza 
Obroty handlu zagranicznego ZSRR centralna czy jakiś inny ośrodek 
- mimo skurczenia się obrotów z społeczno - ekonomiczny mógł ogar
krajami ka.pitalistycznymi - prze- nąć całokształt wytworów produkcji 
wyższają obecnie trzykrotnie poziom spGlccznej w interesie społcczeń
obrotów przedwojennych, przy czym stwa". 
udział państw demokracj'l ludowej „Obok wielomiłfonowej armii 
w tym handlu wynosi 80 proc. Wzrost produkcji całego przemy- luclzi pracy, budujących z po-

słu socjalistycznego ZSRR, znaczne · k i Towarzysz Stalin uczy, że za naJ·- sw1eceruem on1un zm. m&my u zwiPkszenie produkcji przemysłowej · ·1 • d tki kt' ważnieJ'szy wynik ekonomiczny dru- .., nas poszczego ne Je nos , ore dla wsi, przybliża perspektywę sto- I t b - d · ł • • · gieJ' woJ'ny światoweJ· i J·eJ· gospodar- zam as rac u z11.. w .worczeJ pniowego zmniejszania sfery działa- · dz i k j d •· czych nast<>.pstw należy uważać roz- pr&cy, s1e ą cze ·a I\ na na eJs-"" nia cyrkulacji towarów i rozszerza- · k · · Sł d · t Padnięcie się J'ednolitego, wszech- cie omumzmu... e zą 1 PY a-nia sfery działania wymiany produk- · kl d • t ·.· ogarniającego rynku światowego, tów. Ją: e Y nareszcie zos ame pro-
które zdecydowało o dalszym po- klamowany komunizm i czy pręd-
głębieniu się ogólnego kryzysu świa Ażeby przygotować przejście do I ko już ~ędziemy otrzymywać od 
towego systemu k,apitąlistycznego. komunizmu, trzeba zrealizować: tak- spole.cz~.ns~wa. 'Yedle naszych po-
. Dwa rynki światowe rozwijają się że i trzeci podstawowy warunek; ( trzeb?" 

w przeciwnych kierunkach. „Trzeba, po trzecie - uczy towa- Te słowa towarzysza Poskreby
,, Nasz demokratyczny rynek świa- I rzysz Stalin - osią~nąć taki !'oziom szewa tym bardziej stosują się do 
towy nie zna trudności zbytu, bo kulturalny spoleozenstwa, ktory za- nas. Przyklad Związku Radżleckie
nasze kraje nie znają kryzysów, a pewn}łby wszystkim człooikom sp~: go - to drogowskaz dla nas, dla 
chłonność ich rynków zwiększa się łeczenstwa wszechstronny rozwoJ naszej pracy - wskazuje on nam, 
z roku na rok. ich zdolności fizycznych i umyslo- jak olbrzymie mamy przed sobą mo-
N~tomiast imperial~tyczny rynek wych, ~ż~by ~złon_kowie sp~łeczeń- żliwości. Ale nie wolno nam ani na 

trapiony jest trudnościami zbytu, za- stwa ma~h moznośc u~skama taltie- chwilę zapominać, że· cl.la przetwo
ostrzanymi przez przerwy i kryzysy go "".Yl.ształcenla, ktore m.og'łoby rzenia tych możliwości w realną rze
produkcji, przez bezrobocie i zubo- uczymć z nieb aldywn.yeb dz~al~cz~ czywistość trzeba wysiłków całego 
żenie mas, a pogłębiający się kryzys roi:~oj~- społecznego, azeby mieli om narodu, pracy i ofiarności wszys.1;
gospodarki kapitalistycziiej niewst- moznosc swo~odne~o ~yboru za~o- kich uczciwych Polaków. Wła~nie 
I' · b d · · f ł. · b d . . du, a nie byll przykuci na całe zy- dlatego, aby w możliwie najkrót-

p iwie ę zie Ją co ·a coraz ar zieJ. cie, wskutek Istniejącego podziału szym czasie móc szybko podnosić 

Serdeczna Pomoc 
pracy, do jakiegoś jednego zawodu". dobrobyt mas ludowych - musimy 

dzisiaj, w związku z toc:z:ąeą się u 
Towarzysz Stalin równocześnie nas ostrą walką klasową z kulac-

Wymiana handlowa między kraja-· I ludowej, łącznie z wielką pomocą 
mi obozu pokoju i demokracji w o- naukowo - techniczną i kredytową, 
kresie od 1948 r. do 1952 r. wzrosła stanowią decydujący element, któ
przeszło trzykrotnie. ry umożliwia i przyspiesza socjali-

wskazał na drogi realizacji tego wa- twem i spekulantami oraz w imię 
runku. ł rozbudowy naszej bazy technicznej, 

„,V tym celu trzeba przede liczyć się z trudnościami tego okre
wszystkim skrócić dzień roboczy su i .wy1crzesać z siebie największą 
przynajmniej · do sześciu godzin, a ofiarność i wielki wysiłek budownic
potem nawet do pięciu godzin. Jest twa z poczuciem absolutnej pewnoś 

Stało się to możliwe dzięki nowe- styczne uprzemysłowienie naszych 
mu typowi .stosunków, jakie 1..awią- krajów i gwąrantuję ich goi>J;>Odar
zały się pomiędzy Związkiem Ra- czą suwerenność. 
dzieckim a kn1jami demokracji lu- W . . . X~ dowej swym przemow1emu na 
· GłóWna cecha charakterystyczna Z.i.eźd~ie KPZR towarzysz Bierut -
tych stosunków - mówił na Zjeż- wiedział: 

ci, że wszystkie trudności pokona
to niezbędne po to, by oczłonkowie my, 00 kroczymy po jedynie słusz-
społcczeństwa uzyskali - dość wol- nej drodze. 

W naszych warunkach; gdy istnie
ją jeszcze elemen_ty kapitalistyczne, 

a gospodarka drobno-towarowa prze 
waża jeszcze w naszym rolnictwie 
poznawanie prawa wartości ma szcze 
gólnie doniosłe znacz€nie, a walka o 
ograniczanie jego działania i wyk~ 
rzystanie go w interesie społeczeń~ 
stwa, w interesie naszego socjalistycz 
nego budownictwa, wiąże się niero~ 
zerwalnie z walką klasową, z naszą 
walką przeciwko elementom wyzy
skującym - przeciwko spekulamom 
i kułakom. 

Ale tym bardziej musimy licz~ć sł~ 
z tym pł·awem, musimy studiować 
jego działanie, aby nie pozwolić wro
gowi klasowemu na wykorzystacie 
go przeciwko nam, na skierowanie 
jego działania przeciwko naszemu 
socjalistycznemu budownictwu. Tym 
bardziej musimy studiować działanie 
tego prawa; aby wykorzystać je w na 
szym interesie, jako narz~dzie nasze
go socjalistyc-i;m~go budownictwa, dla' 
umocnienia spójni gospOO.al:czej mię~ 
dzy li<Jcjalistyczny.m. przemy.<>łe.i;n, a 
drobno-towarowym jeszcze w swej 
większości rolnictwem, między kla
są robotniczą, a chłopstwem pracu
jącym, dla wzmożenia dyscypliny 
pracy, oszczędności w naszej socjali
stycznej gospodarce, dla walki o ren„ 
town-0.ść naszych socjalistycznych 
przedsiębiorstw. 

Towarzysze! 

Mówiliśmy dotąd językiem cyfr 1 
określeń technicznych, językiem za
dań, stawianych poszczególnym dzie
dzinom gospodarki narodowej. Trze
ba sobie jednak uzmysłowić olbrzy
mie, epokowe - epokowe· dla całej 
ludzkości - znaczenie tych cyfr i 
tych zadań. 

Te liczby - to wcielenie w źyr:!e 
celów i marzeń wielu, wielu pokoleń 
bc,jowników - uciśnionych i wyzyski 
vranych mas . 

Te liczi: •y - to tworzenie warun-
11.ów dla ostatecznego i całkowitego, 
wyzwolem'i człowieka, dla zapewnię 
nia całkowitego panowania nad 
przyrodą. dziP. towarzysz Beria - polega na „,V tych nowych, nieznanych 

tym, ŻP. są one oparte „na całkowi- dawnemu światu, możliwych tyl-
'tym i rzeczywistym równouprawnie- ko dzięki zwycięstwu Wielkiej Re 
niu wszystkich narodów, dużych i wolucji Proletariackiej, stosunkach 
małych. na zar.howaniu wszystkich międzynarodowych - Polska Lu-
. praw suwerennyr.h i niepodległości dowa korzysta z potężnej i wszech I 

nego czasu na zdobycie wszech
stronnego wykształcenia. Trzeba 
dalej w tym celu wprowadzić 
powszechny obowiązek nauczania 
politechnicznego, co niezbędne 

jest po to, by członkowie społe
czeństwa mieli możność swobodne 
go wyboru zawodu, a nie byli 
przykuci na całe życie do jakiegoś 
jednego zawodu. Trzeba dalej w 
tym celu radykalnie polepszyć wa
runki mieszkaniowe i podnieść 

Nauki XIX Zjazdu poprowadzą nas 
do Polski socjalisłycznej 

··ka?:dego państwa. na niewtrącaniu stronnej, bezinteresownej i ser-
się do spraw wewnętrznych innego decznej pomocy Związku Radziec-
państwa, ·W przeciwieństwie do im- kiego i dzięki tej pomocy osiągnę-
·perlalistycznej pol~tyki dyktatu i la już dziś niezwykle pomyślne 
ujarzmiania narodów". warunki Oła coraz szybszego mar-

Dostawy doskonałych maszyn i szu naprzód po drodze swego u-
urządzeń, pierwszorzędnych surow- przemysJowienia, swego budownic 
ców z ZSRR do krajów demokracji twa soc.ialistycznego", 

Jeszcze bardziej rozwijać łranspórł 
Potężny rozmach gospodarki naro-1 większe od łącznej sumy przewozów 

dowej ZSRR wymaga szybkiego 'towarowych wszystkich kolei An-
rozwoju transportu. Przewozy ta- glii. ' 
warowe w ZSRR mają· wzrosnąć w Walka o maksymalne wykorzy-
ciągu pięciolatki o 46 procent. . stanie sprzętu transportowego. o 

Olbrzymie są zadania i rozmach oszczędność zużycia paliwa, o ter
prac również w tej dziedzinie. Dość minowość I przysuieszeni~ przewo·· 
powiedzieć, że na przykład przewo- zów - oto. o co wa!czyń będą w 
zy towarowe jednęj tylko kolejowej ciągu pięclolatk; wszystkie gałęzie 
dyrekcji omski€j już .w 19,51 r. były transportu ZSRR. 

Coraz bliżej komunizmu 
Piąta pięciolatka, której dyrek- ·„Ażeby przygotować rzeczywi-

tywy ustalił XIX Zjazd KPZR, sta- ste. a nie deklaratywne przejście do 
nowi · poważny etap realizacji olbrzy komunizmu - uczy towarzysz Stalin 
mich zadań stojących przed spole- w swej genialnej pracy „Elrnnomicz
czeństwem r?dzieckim na drOdze nę problemy socjalizmu w ZSRR" -
rozwoju od sodalizmu do komu- należy u.czynić za1fość co najmniej 

, nizmu. li irzcm warunkom wstępnym". 

. realne place robGtników i praco
wników umysłowych co najmniej 
dwukrotnie, jeśli nie więcej, za-
1·ówno w drodze bezpośredniego 
podnoszenia płac pieniężnych, jak 
i w szczególności w drodze dalsze
go systematycznego obniżania cen 
artykułów masowego spożycia". 

Piąta pięciolatka stanowi donio
sły etap realizacji tych podstawo
wych przesłanek komunizmu. 

Stawiając zadanie dalszego olbrzy
miego podniesienia wydajności pra 
cy we wszystkich galęzlach gospo
darki narodowej. na bazie szerokie
go zastosowania nowoczesnej techni
ki, stwarza ona realne perspektywy 
skrócenia w przyszłości dnia robo
czego. 

Stawiając zadanie wprowadzenia 
do 1955 roku powszechnego średnie
go wykształcenia w stolicach repu
bi ik, w miastach wydzielonych, w 
wielkich ośrodkach przemysłowych 
oraz przygotowania warunków dla 
pełnej realizacji w następnej piędo-

• 

Towarzysze! I wie, że niezłomna przyjaźń I sojuS'ł 
Nie ma budownictwa secjalizinu ze Związkiem Radzieckim,, z jego o

bez walki klasowej, bez łamania opo- krytą chwałą partią komunistyczną, 
rów wroga klasowego. Tej prawdy że wierność naukom m1uczyciela pra 
uczy nas towarzysz Stalin, uczy nas cujących całego świata, chorążego 
przykład i doświadczenie Komuni- pokoju, toy.rarzysza Stalina - jest 
stycznej Partii Związku Radzieckie- najpewniejszą rękojmią naszej niepo 
go, uczy nas nasza własna, polska dległości i naszego marszu naprzód. 
rzeczywistość. Około piętnastu i pół miliona gło

sów oddanych w wyborach do Sejmu 
na kandydatów Frontu Narodowego, 
świadczy najlepiej, że wszyscy patrio 
ci polscy, wszyscy uczciwi Polacy, 
jednoczą się z naszą partią pod zna
kiem przyjaźni ze Związkiem Ra..: 
dzieckim, przyjaźni dla Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego, głę 
bokiej miłości do wielkiego Stalina, 
największego Przyjaciela Polski. 

Zwycięstwo w tej walce będzie 
jednak należało do nas. 
Będzie należało do nas, bo repre-

zentujemy przyszłość na.rodu, bo 
skupiamy dokoła siebie wszys~kie 

jego siły żywe i twórcze, bo wcie
lamy w życie marzenia i cele wie-

Poniesiemy towarzysze - w 
polskie masy ludowe dorobek XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii Zwlit 
zku Radzieckiego, zjazdu bud1>wni ... 
czych komunizmu, zjazdu prz.odujl\"" 
cej siły walki w obronie pokoJ~ 

lu pokoleń jego najlepszych synów. 
Naród nasz skupia się we Froncie 

Narodowym wokół naszej partii, wo
kół towarzysza Bieruta, wokół nie
;iionego przez naszą partię sztandaru 
niepodległości Polski, sztandaru bu
downictwa Polski niepodległej, za
możnej, lmlturalnej, szczęśliwej 
Polski socjalistycznej. Naród nasz $wiata. 



Nr~ .. _, :----------------- :>TR. 5. 

Komitet obwodowy nr 183 pracuje ..• 

Co ·nam powiedział 
nowy rekord!. .. • • • • , 

jego przewodniczący, ob. Zenon Pierzga Iski JUZ n;1e gasn1e 
- Spotkalum11 się po raz pierwszy 1 •igd11 to J>T4CJ tpoleczneJ "" brola 

7'a zebrani.u obwodowego k!!nnitetu udziału.. Dopiero przed wyb<>1"a1'ii, 

F1'ontu Narodowego J>TZV u.i. Wót- poW<Jdotoo'14 poczuciem patriotycz

eza'ń!kiej 55 - mówi FRANCISZEK I nego obowiqzku, zgfosila się f1ko 

KOBIAŁT, robotnik Łódzkich Za- agitatorka.. Od te; por11 stale •ię 

kladów W11rob6w D1'zewnych.. - interesvje aktualnymi wydarzenia

Poczqtkowo Zenon Pie1'zgal31ci nie mi, da.le; W3pólpracuje z na$zvm 

wyglądał mi na czlowieka tak peł- komitetem. I trzeba wiedzieć, że 

'ftego entuzjazmu, tak energicznego, choć wybory minęly, jedność i silna 

jak !ię później okazalo. DzH jest Ofl wi.ęź, kt6re powstaly .wfród nas i 

na,jlepszym moim J>1'zvjacielem. I n.i• wśród mieszkańców obwodu, trtvają 

trJlko moim, ale wszystkich ntu - cfo!ej, bez różnicy, czy to sq robot

a.gitatoróto. nicy czy inteligenci, partyfn,i czy 

bo załoga Elektrowni zwlększJla 1noc dyspozycyjną 
ludność zaś stosuie oszczędną gospodarkę prądem 

- Ale dod4jcie do tego, ł.e w og6- bezpartyjn,i. 

le wspólna p1'aea, wspólny cel, kt6- - A powiedzcie mott ;eszcze, bo 

remu poświęciliśmy się tale bez resz- to ludzi inte-resuje, CZY dt'żo mieliś-

1'1/ tD okre~e przedu'1Jborczym, st4- cie ~karg i zażaleń obywateti i c1:11 

ł?J się zaczątkiem nap1'awdę silnej · zostaly one zalatwione? 

Zacznijmy od faktu i to faktu bar 
dzo pocieszającego: od dwóch mie
sięcy, a dokładnie od 10 września, 

w Łode:i nie wyłączono światla. 

Wprawdzie kilka dni temu Karolew 
był na przeciąg godziny pc>J.lbawiony 
doplyv,.-u energii eJektrycznej, ale na 
stą:piło to wyłącznie ze wzgl~dów 
tech.niemych. 

- Sytuaeja bardm !Ił~ poprawiła 

- mówi dyrektor naczelny Elektrow 

więzi między lud~.i. w naszym ob- - Oczywiście. Trudno nawet po

wodzie - urupełnia z uśmiechem wiedzieć, ilt ovlo tycn zażaleń. Bo 

ZENON PIEP..ZGALSKI. - DzH na część zalatwiliMny od 1'azu, w drodze 

przyklad byfa u nas kobieta, która bezpośred'!l.icj intertvencji u wladz. 

ni Łódzkiej, ob. S:?Jkutni•k. - Nie
Wliłp!iwie pnyczyniło się dQ tego 
obywatelskie stanowisko wl~ks:wści 
mi<':szkańeów, którzy sastosowali się 
do apelu i O:!'?!ct::ęd~ają P"ąd w okre
sie ,,si&ezytu". Przede w~ey!ltkim jed 
n&k jest to zasługą nasiej 7:::'.logi. 
Na.jwatn\ej!!:sym z wST.ystkloh je.i o-Nauczyciele 

szkół specjalnych 
obradują v1 Łodzi 

W dniu 7 bin. rozpoczęła się w auli U
eenm Pedago;lcznero prz.v ulley Wól
c:i;ańskleJ 171 <lvyudniow" konrenncja 
nau~yeleU I wycbowawc6w ss\ciił a1>e
cjalnycb, kt'>reJ za<1at1lem jest opraco
wanie nnw.1,ch metod dydaktyczny.-lt <'la 
daieel UJ>~ledzonycb. (mi:) 

* 
Może „PłaskieRo"! 

Albo „Stołecznego"?„. 
W Warszawie ukaa.b' al~ Jui 

w sprzedały nowe papierosy 
ushlikowe ,,Pła.akie• I „Stołeu
ne". Jeszcze w bieqeym mie
si~ papieros7 te poJawt, lię 
takie w Łodzi. 

„Pła5kic" 11pn:edawane bę4• 
w pudełka.eh po 20 sztuk w ee
nie Z.40 sł za pudełko, „8tołee>
... „„. oakowane po 10 Płałt -

Ale mii:dzv ifmymi zaspokoiliim11 
·slu!~e J>'1'0ibt1 dotyczące klowtów 
miesz1,a'l\iowych ob. ob. Haliny 
Hreczko i Arkadiusza Kcłusleiego. 
Iri.terweniowaliśmy też w sprawie ob. 
Witkowskiego, któremu jego instytu 
cja nie wyplacala należnej kwotv 
pienięd.?y. 

- A. na czym obecnie polega wa~ 
sza 1hi4łalnoić? 

- Mu~zę powiedzieł, łe z toiellcim 
zadowoleniem przyjęliśmy decvz;ę 

Ogólnopolskieao Komitetu Frontu 
Narodowego o kontynuowaniu ntl
szej pTacy. Bo przecież teraz wła.ś
nie możemy wiele zrobić, walcząc 

wspólnie o wcielaft.ie to życie wszyst
kich celów wytyc?onvch przez pro
!1Tam Frontu Narodowego. W naj
btitszym zaś cza3ie musimy l'kOfl
centrować calq uwagę nc upowszech 
nianiu wśród społecze'l\3tu1cz. wiedz11 
o nu~m wielkim sq3iedzłc i sojusz
niku, o Zwiqzku Radzieckim. Muii
m11 zapozna~ ogól mienkaric6to "a
uego obtoodu z hutorucrnum.ł u
chwałami XIX Zjazdu KPZR. W 
ten 1po8ób bouifem, pogtębta;qc PT%11 
jall polsko-rodzłeckt\, J>TZ11C%V1\imt1 
nę do 1zybszeJ ł lepsze; reali%acJi 
programu Frontu Narodoweflf), do 
utTwalenfa pokoju na świecie. (b) 

Dla każdego 
coś miłego 
przyniosą w n:edziełe 
ksiąikonosze 

Tym razem najpiękniejsze książkii 
radzieckie otrzymamy do domu. Aż 
2 tysiące studentek 1 stuoentów 
szkół wyższych będzie odwiedzać 

mieszkańców Lodzi w najbliższą 

niedzielę, 9 listopada, roznosząc war 
tośdowe l interesujące przekłady :z: 
j~a rosyjskiego. 

W lmprezie tej, organizowanej 
pn:ez „Dom Książki" z okaziji Mie
siąca pogłębienia przyjaźni polsko
r:ad-ziec:lciej, nie zapomnlan<> rów
nie! o ml!odzieży 1 dzieciach. Każda 
z dwójek studenckich kolportują

cych książ:k!., będzie pooladała tak.te 
k41iążiki o tematyce młodzieżowej o
raz interesujące bajki i powiastki 
dla najmlod8zych czy-telnik6w. 

w cenie 1, 70 zL (•) 

Radośt I wesele ~ 
~- .AJ w hali sportowej ~ 
~ftlJJl7gl na Widzewie 01aczego ""siego" 
RECI'l'AL CDOP\NOWSJU Barbary 

llłesse•BUkowskieJ, lautn\ld mlędsyna
rodoll'eco konkursu chop\uowlkleco w 
1949 r„ odbędzie się w dn\„ u lim., e 
Sods. 11.3', W Fłlharmonłl Ł6dt.k\e'-

• • 
WTSTAWA OKOLICZ:N'08CIOWA fla 

•czczeilia u l'ocznlcy WlelldeJ RewoJucJI 
Patd.slernil<.ow•J 'IOstała otwarta w !o

kala Spółdzielni Prac:„ ZW111zku Poll!ldeh 
:Artystów Plastyk6w, prz„ aL Plotrkow
llkleJ lflZ. Czynna on& 'llędzle przez eaJy 
DtlesJ:tc w so<lz. od te 4o 11, 

• • 
WYCIECZJl:I'; PIESZĄ na trasie ll&gów 

- Czyżeminek - Pabianice organlzuJe w 
tbllll 16 li.dopada br. TPl'-R łĄCllDI• z 
Pl'TK. \Vycieczk• iallczona będzie na 
Odznakę Turystyki l'lesieJ PTTK, 

I 

Cisza przed burzą 

~.two Pn'1iacl61 D:z:i~ -w Na.teżtl jak MJ1"vchlej U!IJ>TatonU 

l.odz:l ~du dla uczczenia 35 ro-- kur1otoa'l\ie nasze; .,kochane; 15-ki". 

cznlcy Rewolucji Pa.źdz:iemł.kowej Nieraz godzinę trzeba "4 t1.iq czekcić 

"Wielki poranek poezji, ~ t.ań "" przystanku, a gdy wreszcie nad

ca ·i mUf;yld radtlecldej", je~ie, to ~ J -:; 4 pociągi }epca, 

lmprer.a ta, ~ dla mło sob~ „~o i:nętach • Bo „15-kJ cho

dzi.ety ~tltich nkół ł6d7.kich, od di4 gęsiego„. 
będzie Idę w eobotę, g bm„ 0 god:z:. T'l'udno od.ga.d'!I.~. dlaczego f!"ZY 
12, w hall l!'pOrtowej pny ul Ar- ~~rowadzemu zmia.ny w komumka.

mii Cz.erwonej 82. c~• MP_K pot1'cktotoalo ?l4łzq dziel-

Młodziet szkolna 
obchodzi uroczyście 
VII rocznicę ŚFMD 

ntcę, t1. ul. Kqtną, po macoi;zemu. 
A trzeba zazn,aczyć, że ulica ta or11z 
prZ1Jlegle zamienkale 1111 przez ro
botników. Poza tvm mamy to te; 
dzielnicy 6 za!dadów przemysło
wych. 

Prosimy Cię, „~xpressie", o inteT
wendę, aby dyrekcja MPK t~spraw
niła kursowanie „15-ki", gdyż nie 
chcemy być notowani w naszych 
zakla.dach z powodu spóźnie?t powsta 
jących 'li.ie z naszej toiny. Progniemy 
wylconać plan 6-letni przed termi-
nem. 

Kilkadziesiąt podpisów oraz pie
częcie: 

slągnięć jest zwiększenie mocy dy-1 tów"!„. - w7Jdycha obeony przy na• · 

spozycyjneJ Elekłrowni ŁótłJ:klcj • szej rozmowie starszy dyspozytor 

6 proeenł w porównaniu z wneś- Zakładu Sieci Łódź-Miasto, tn±. Sna

nkm br. wae.~i. - Vlówcza:s w ogóle nie mie 

Takie rzeczy oczywiście „same się libyśmy kłopotów. 

nie ro'bią". Zwiększenie mocy, szyb- I widząc za.notowane prz~ mnłe 

sze wykonanie remontów itip - to nazwiska pr:z:odownilców elektrow

meldunki, meldunk.i, n którymi sto n:i, dodaje: 
ją ludzie. - Wsipomnijcie t o nau:rch l"r'ZO-

Do niedawna jeszcze w elełdrow- do11iv1Hk11Ch, bo samo produkowanie 

ni pokutowało p:-ze:<:onanie, że z wy ene!'gii elektrycznej, to jeq;a.e nle 

twórc'!ych jc.Onostek energetycznych wszystko: energię t~ h'zeba należy

moż-na wydobyć ściśle określoną wy cie rozprowatlzlć. A w tym calują 

dajność, że przekroczenie pe-.vnej s.pećjalnie nasze dwie brygady sie

gran icy jest rzeczą nieosiągalną. ciowe: Romua Sumery i miodl.ie-

Tymczasem załoga, roz.palona po- żowa Eurenlussa Obredy-

dejmowanyml zobo'Wiązani!lmi ku • • • 
czci wyborów i XIX Zja7..du KPZR, Dzięki odniesionym sukceoom, nłe 

Qobaliła te zmurszałe poglądy i do- :zo;mordawanej pracy załogi., Elek~ 

wiodła, ie dzięki uleJJ6Zaniu metod tl'O'Wnia J:M~a gzybkimi. krokllmi 

pracy, jak nip. skracan.ie czasu czysz zbliża łli~ do wykonania ewego pla

czenia kotłów, zw4ększanie czystości nu rocznego. 
~vier:>chnl ogrzł!'\.valnej kotłów, Załoga zdaje sobie apr!ł'Wę :11 tego, 
szybkościowe remonty kotłów i tur- że Elektrownia to serce miasta i że 

bin. można uzyskać większą wydaj- od sprawnego jej d~iałania xale<ży, 

ność, a tym samym vA•ią!{szyć ilość żeby ludność miała zapewniony ste 

energii elektryc:z:nej dla przemysłu ły dopływ światła, a przede ws-z;rst• 

i ludności. kim - żeby wszystkie zakłady pro-

.Tuż w październiku br. :padły dukcyjne mogły sprawnie wykony

dwa rekordy: pleł'WSzy S, drugi wać swe plany, objęte jednym 

21 dnla miesiąca, kiedy to osiąg- wspólnym planem dalszego rozwoju 

nli,to najwiek!IZI\ d;>bow~ produk- nauej gQ.'iPO<iarki :Barodowej! 
cję prą<lu. Wczoraj zaś. s 6 na 7 /I.. o! . 
listopada, padł nowy re~otd - w. 
dobowej produkcji uzy11kann o 10 
tysłęey kWh więcej, nli wynosił 
ostatni rekord z 21 października! 

Czyszczenie koUów ma du:i:e zna-
czenie dla produ:kcJi energii elek
tryemej. Przed wojn~ czy~ 
jednego kotła trwało przeciętnie f 
dnL Obecnie brygadzista zespoha 
czyścłclell kotłów, Zypnunł GaJzler, 
1kr6cll wras n sw~ bl'J'gad~ czu 
ezyuczenla kotła de 36 fodztn, a w 
elągu trzech dni: 25, 26 I Z7 paź

dziernika upora.I l!iłę at z czterema 
kotłami! Brygada pracowała be-L wy 
tchnienia. W dniu 26 października 

członkowie jej oderwali .S.c od pra
cy tylko na godzint:. aby p6jśt do 
um wyboroeych. 

Brygada Ga1zlera url=-ga do 300 
proc. normy, NiegQT'!r.e wynfk:l ma 
bry"8da spawacz,- Bolqre.,.,ra 
(%60-%80 proe.). za.ł Stefan Foriak, 
&lusarz-mechan·ik, many prr.odoiwnlk 
i racjonalizator dociąga dale do 200 
proc. normy. 

- Żeby tylko ludno!\~ jesc!'C'ZA! wię Stefan Fortall:, Jeden • pnnOown!Uw 

cej onczędzala w okresie ,,!JU!LY- JUekttownl Łód~ldeJ. 

Łódź przygołowuie się 

do powitania zimy 
Już teraz myśli się o odśnieżaniu ulic 

Termometr wskazuje coraz niższą 
temperaturę. W piąitek padał już 

śnieg. Zim.a zbliża się więc milowy 
mi krok.ami. Pamiętamy wszyscy z 
ubiegłych lat śliskie uliee w Łodzi, 

niereg\llćlmie kursujące tramwaje, 
góry śniegu rui ulicach. 

ców nie oc~ło jezdni i ulic zie 
śniegu oraz lodu. 

W bie'!ącym roku je52'JC2llt enerrl• 
ezniej niż dotychcms MO będzie ka
rała niedbałych dmorców. 

Miejskie Prze&-iębiorstwo Oczyss 
czani.a oraz MPK w wypadku opa
dów śnieżnych wyślą na ipiasto ape 
c.lalne phtgi oceygz.ciające jezdnię, 

Wydział Komuniltacji zaś zobowią
zał się d-OS'tarc:z:yć sam<)Chody potrze 
bne do wywożenia oogarn.iętego śnie 
gu i błota. 

Kiedy nadeszły pierwsze chłodna 
dni, łodzianie pnypomnieli sobie 
11agle o potrzebie doprowadzenia do 
porządku swej jesiennej odzieży. 

Zaczęli więe masowo odwiedzać 

punkty usługowe zakładów pralni
czych, żądając - też masowo -
szybkiego wykonania roboty, 

10 listqpada przypada VII rocznica 

i;>owstania Swiatowej Federacji Mło 

dzieży Demokra.tycmej. W dniu tym 

w nkołach i zakładach pracy odbę

dą się uroczyste wieczorni~ poświę 

cone omówieniu tej rocznicy. Mło

dzież przygotowuje również specjal· 

ne okolicz:nościcmre wydania gazetek 

ściennych. (u) 

Prży \.\dziale całego społeczeństwa 

Na gpecjalnej konferencj'i w Ra- utrzymamy Łódź w czystości nawet 

Wróblew- dzie Narodowej stwierdzono m. in„ w okresie większych opadów. 

Komitetu Bl.okotoego nr 2~1. 

Komitetu Domowego ul. Wróblew

Aby w tym roku kłopoty te nie 
dały s·ię łodzianom we znaki, już te
raz odbywają się odpowiednie przy 
gotowania mające na celu wszczę

cie .akcji odśnieżania w razie pot!Z'E! 
by. 

skiego 34. 
Kom•tetu Dom.owego ul. 

skiego 32. że w ubiegłym roku wielu doror- I 

Oczywiście było to niemożliwe, 

bo maszyny pralnlcze mają mintt1 
wszystko ograniczoną zdolność pro
dukcyjną, a napływ garderoby był 

:w tym okresie niby biblijny potop. 
Tak było. A jak jest obecnie? -

Zakłady pralnicze.„ od!)Oezywają. Bo 
Po pierwszym „szturmie" klientów, 
nastała teraz cisza. Do n·owego „ata
ku" szykują się klienci dopiero na 
okres przedś•:;iąteczny. Za=ą wów
czas przychodzić z iądan~em - o
czywiście - krótkich terminów i 
będą rozżaleni, że muszą długo cze
kać. 

Pracownky zakładów pnilniczych 
chcąc uchronić klientów przed tego 
rodzaju przykrościami i ułatwić SO-· 

bie wykonanie zadań - proszą. a
by klienci już obecnie oddawali do 
czyszczenia garderobę zimową. Te. 
raz ka±da praca wykonana bę<lzie 

w terminie krótszym nawet nH: dwa 
bt2odnie W 

(u) 

WACEK: - Słyszałeś'! , WICEK: - No cóż? Normalna, POLICJANT: - Ani krokv, bo \VICEK: - Ro:zumłecłe eOlł s W 

WICEK: - Nie... scenka na ulicach Ameryki. Gość stnelaml Z jakiej bandy jeste$? Po- komedii, obywatelu? 1 

WACEK: - Ktoś ""7W• nłank11.

1 
napadł na pr:z:ecbodnia I ogałaca go I każ dokumenty... . OBYWATEL: _ u nas q dobro 

Co zrobić? z plenięflzy„. GANGSTER: - !'roszę„. Z bandy wysługiwanie się bankieroiµ ban-

WICEK: - Solea&Ymy na pomoc! WACEK: - Pn:ecie* to ten sa.m „Ły!!.ego Tnma"„. l dyói maj'l za~wallońą bezkarność. 

\gangster, który tyle razy 1iosował POLICJANT: A.„ „„ pnepra· To pr8JIUI!. aa dóbrc „fło•nwaaie" ... 

,Jl& Ehenhoweral . .i •~m... 40. e. n.) 

„ 
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Drogosz-Stanikowski 
1 
Cenne wyniki narady aktywistów · . l/.,..,.,.l ,,.-'-zi'el. I·" 

na ringu w niedzielę Ą I V ł7U~ 

PierwsząpoważniejJZąpróbąwse 1·edz1·e1e sportowe'' na ws' Ki-edyl~ ~-zonie dla pięściarzy z terenu woj. I · 
łódzkiego będzie nied<>:ielny mecz z 

~~~~~en ~i~:a:e9.i:ew~~=y ~~~ ' ' bę1:, s~~ot! I t'.:!::izle!~s=ę~!J~~!opr!~r::; 
się w hali na Widzewie o godz. 11. ł ' ł d ' • t d t h k ' • • sportowe: 

W reprezentacji WKKF Łódź z.aszły wype nJq m Q Zlezy mar wy Q yc czas Q res 1es1enno-z1mowy SOBOTA 

d . · 0 · ik' Jl;OSZTKOWXA, Czwórmea Orntn 
uze zrmany. toż przeciwn iem N t . j lód7...k" ~ :teńsklch w sali HbK, 0 6 odz. n: Kole. 

olimpijczyka Drogooza w wadze lek . . a ereme '?'o . 1ego mamy ska SI\ dewastowane prze-L tamtej-, Być może, że wśród tej młodzieży jarz (Poznań) _ Włókniarz (Ł6dź) 1 Spój-
kiej będzie Stanikowski II, a w wa JUZ 547 LZS-ow zrzeszających po- Gminną Spółdzielnię. Boisko do znajdują się kandydaci na przy- nla (·Wa) _ owKs (Kraków). 

dze ciężkiej, zamiast Ziemnickiego, nad 29 tys. chłopców i dziewcząt, siatkówki zamieniono na Slkładnicę szłych reprezentantów w różnych TENIS STOŁOWY. Mecz reprezentacJl 
wystąpi Stec, który ukot'lczył już ale prowadzenie normalnej pracy węgla, a przez boisko do piłki noż- dziedzinach sportu, nie wolno więc Łodzi z repr. woJew6dztwa łódzklero w 
służbę wojskową i wrócił do piotr si;><>rto':"'ej i wychowawczo-ideolo- nej przejeżdżają furmanki z węglem. przemilczać tych głosów, które sły- ~r,:i:_tucy prey ul. LąkoweJ 1-1, i:ods. 

kowskiej Unii. g~czneJ na wsi w. okresie jesienno- żadne prośby nie mołały nakłonić szeliśmy na naradzie aktywu. KIEDZI.ELA 

• • • zunowy_m. natrafia i;i~ tn:zeszkody. tamtejszej. Gminnej ~łd~elni do Końcowym akordem narady 3est KoszYJtOWKA. Dalszy elu esw6P

Mecz pięściarski o mistrzostwo 
łódzkiej klasy wojewódzkiej Włók
niarz - Gwał"dia zakończył się zwy 
cięstwem Włókniarza 11 :9. 

NIEDZIELA, I LISTOPADA 

15.15 Dla dziec!. - Stucllowi5ko Ma"rll 
W it wiiisklcj wg powieści Svatopluka cze· 
cha p t „ Wy pr awa pana Brouczka w XV 
s t ulecie". 16.00 Muzyka. 16.15 . Program 
lok alny. 17.05 „Swiat w ciągu tygodnia". 
17.15 Koncert orkiestry rozgłośni wro
cławskiej PR pod dyrekcją T. Seredyń
skiego. 17.55 Felieton Wiecha. 18.00 „Lu
bow .rarowaja" - słuchowisko wg sztuki 
,Konstantego Treniewa. 19.30 Melodie ta
neczne. 20.00 Koncert chopinowski -
płyty, 20.30 „Na fali httmoru i satyry". 
21.30 Muzyka taneczna. 22.00 Wiadomości 
spor tow e z ca!ej Polski. %2.40 „Wieczorna 
serenada". 23.10 Koncert symfoniczny z 
udziałem solistów - płyty. 

Nocne dyżury aptel< 
Dzi<!eJszej nocy dyżurują następujące 

aptek! P lotr1rnwska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21., K•
rotew<ka 48. Pnyby<7ewsktego 41, Lima· 
nowskiego 80 I Al. Kościuszkl 48. 

Dytur polo'.niczo-grnekologiczny: dziś 
cala dobe dyżuruje szpital Nr %, ul. Krze· 
~'nieniecka 2. 

Nowy - „Niezapomniany rok 1919" - 19. 
przcdst. zamkn. 

Im. St Jaracza - „Rewizor" - 19 
Powszechny - „z iskry rozgorzeje pło
mień" - 19 

Maty - „Domek trzech dz.lewcząt" 
l9.15 

Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 
l9 .l5 

Arlekin - nlec7.ynny 
Pinokio - nieczynny 

Bll.t.TYX - Niezapomnlany rok tn• -
14, 16, 18. 20 

GDYNIA - Program naukowo·ośwlatowv 
- 17, 18, 19. Oni mają ojczyznę - 20. 
Program dla najmłodszych - 16 

MJ,ODA GWARDIA - Lenin w osiem
nastym roku - 13, 15.30 18, 20.30 

1 MAJA - W dni pokoju - 15, 11.15. 
19.30 

MUZA - Rodzina Artamonowych - lłl, 
18, 20 

PIONIER - Upadek Berlina, I ser. - 15, 
17, 19 

POLONlA - Niezapomniany rok 1911 -
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWlOSNIE - Dziewczyna "Il tró
dła - 16, 18, 20 

REl{OitD - Kopciuszek - 18, 18, 29 
ROMA - Kurhan Małachowski - 16, 18, 

w 
SOJUSZ - Sm\all ludzie - 16.30, 18.3' 
STYLOWY - W stepie - 16, 18, 20 
SWIT - Cztery serca - 16, 13, 20 
TATRY - Bogata narzeczona - 18, 18, 

20 
WISLA - żywy trup - 14.30, 17.30, 20.30 
WLOKNIARZ - Taras Szewczenko -

15. 17. 19. 21 
WOLNOSC - Taras Szewczenko - 14, 

16, 18, 20 (na godz. lł bilety w cenie 
zł t,35) 

ZACHĘTA - Express Moskwa - Ocean 
Spokojny - 16. 18, 20 

Nad ty,m ~o trudnosc1an;i1 obrado- zaprzestania dewastBCJl boisk spor- postanowienie wzmocnienia pracy meczu drutyn żeńskich w sali MDK, rodz. 
v.:ał w Łodzi ak~y_w pracuJący na od towych. nad umasowieniem sportu wśród 10: Spójnia (W·wa) - Włókniarz 1 OWKS 

cmku sportu ~leJski:go. Z dyskusji wynikało, że młodzież młodzieży wiejskiej, werbowania ~~~j!faw~ K.ofe°J1:~:~z .Jfó0:!1~~~ ..!0~~i~ 
Rzucono proJekt, zeby w okresie wiejska z wielkim zapałem garn.ie jej do szeregów LZS-ów oraz orga- (Kraków). 

tym organizować we wszystkich się do sportu, trzeba jej jednak po- nizowania nowych zespołów w gro- sa:~~~~a1: Hrl~:!if':~~?· c1:~C-: 1:_ mi• 
LZS-ach masowe atrakcyjne zawo- móc w zwalczaniu trudności, na ja- madach, które dotychczaa ich nie PIŁKA NOZNA. Kolejarz - Widzew, 
dy po<l nazwą „niedziel sporto- kie napotyka jesl'JCze w niektórych posiadają. mecz • miejsce w II lidze - stadion przJ'" 
wych". W listopadzie roz.poczną się gminach. L Sz. Al. Unii, &'odz. u. Przedtem pn:edmec:&. 
więc we wszystkich gminach „nie- LEKKOATLETYKA. Na bolslm Wi-

d . dzewa, • rodz, I, zawody dla lekkoat1e-
z1ele łucznictwa", w grudniu - Wł k • (P b • ) S (T ) ) tów zs Włókniarz z terenu Lodzi, 

„niedziele rzutów" (dysk, oszczep, Ó ntarz a ianlCe r Czy póinia Om8S%ÓW t SZERMIERKA. Mistrzostwa woj. łódz-
granat, kula), a atrakcyjność tych ldeg-o we florecie kobiet I mękzyzn w 

imprez podniosą występy artysty cz An.. słowa wy n .. ku 0;p~~TG;'~~~R~~~alli:y~~l~0:~t~. 
ne wiejskich zespołów świetlico- O eyklowo-samochodowe na ulicach mla-
wych. Wyłonieni mistrzowie spotka- sta. Plac Zwycięstwa. początek o soaz. 
ją się nas·tępnie na mistrzostwach W dd • .6.. d d • h lk • • li J'd u. 
międzygromadzkich. Chodzi 0 to, prze Zlen ecy UJącyc Wa 0 mleJSCe W I ze BOKS. U«t - lttelee, mee!! reprl!'Zen-

żeby młodzież wiejska, raz już zdo-
byta dla wychowania fizycznego, mo 
gła kontynuawać pracę przez cały 
rok. 

W ciekawej dyskusji zobrazowano 
dotychczasową pracę poszczególnych 
LZS-ów, podkreślając z jednej s~ro
ny osiągnięcia, a z drugiej - brak 
troski i kontroli Rad Powiatowych 
nad sportem wiejskim. 

Przedstawiciel LZS Bąkowa Góra 
(pow. Radomsko) wskazał, że istnie
ją tam doskonałe warunki uprawia
nia narciarstwa i zwracając się z a
pelem o pomoc w sprzęcie narciar
skim wezwał wszystkie LZS-y pow. 
łódzkiego do współzawodnictwa nad 
umasowieniem sportu na wsi. 

Wezwanie to jako pierwszy podjął 
powiat wieluI1ski, a burzą oklasków 
przyjęto oświadczenie, iż LZS Go
łębiew wykonał już całkowicie pod
jęte zobowiązania. 

Sportowcy LZS Łaznowa Wola na 
trafiają na duże przeszkody. Opo
wiedzieli oni na naradzie, jak to bu 
dowane ich własnymi rękami boi-

W niedzielę, li bm. o godz. 11.15 l roku ub. z podobnego pojedynku 
rozpocznie się na boisku Włók:n.ia- zwycięsko wyszła Spójnia, nie jest 
rza w Pabianicach mecz piłkarsh.'i jednak pawiedziane, że tym razem 
między Spójnią (Tomaszów), a miej I będzie tak samo. 
scowym. W.lókni.arz:m. Stawką tego Posłuchajmy, 00 mówi na temat 
spotkania Jest II liga. niedzielnych z.awodów t.rener pllka-

0 szansach obu zespołów można rzy Włókniarza Nowak: 
pisać dużo, ale jaki będzie wynik te ' . . _, t t 
go meczu dowiemy się dopiero w - ~renujemy pilme, -e na ~ 

. d . I Jed . _ _. . ' I ~ wyniku rue me zie ę. no J=• pewne, ze spo. ..J! . h · 6-
kanie będzie ciekawe i _zacięte. W -A~Jl-~ I ~~: ~dn1;ch 

~ 1ti przewidywań„. 
Reprezenłac1"e LZS-ów a. 9 I Jedno jest pe-

• wne: grać bę-
Łó dź-K ie I ce 3:3 dziemy na „pełnych obrotach". Wie 

W ramach Miesiąca pogłębienia pn:y
JainJ polsko-radzieckiej roze1rany został 
w Suchedniowie mecz piłkarski pomlę· 

dzy reprezentacjami woJew. LZS (Lódź) 

- LZS (Kielce). 
Zawody zakończyły się wynikiem remi· 

sowym 3:3. WoJ. łódzkie reprezentował 

LZS (Wieruszów). Bramki dla nleg>o zdo· 
byli Winko11J•skl - ! I Zaj4e - 1, a dla 
LZS (Kielce) Junc - 3. Ciężkie boisko 
utrudnlato !lrę. (Par.> 

rzę w swoich chłopców i jestem prze 
konany, że dadzą oni z siebie . wszyst 
ko. Czy to wystarczy, by pokonać 
Spójnię - zobaczymy„. 
Całe Pabianice są poruszone nie

dzielnym spotkaniem, a ewentual
ne szanse drużyn - żywo komento
wane. Zdania są podzielone, wszyscy 
jednak wierzą, że Wlókniarz nie za 
wiedzie pokładanych w nim nadziei. 

(A. Wal.) 

Reprezentacyjne drut.yny ZSRR w siatkówce męskiej I teńskleJ dowiodły raz Jeszcze, te są bezkonkurencyjne, 
Zdobyły one (bez porażki) na turnieju w Moskwie zaszczytne tytuły mistrzów świata. 

taej1 WKK.F, hala na Widzewie, codz. u. 

Stawiamy na młodzież I 
Trener Banaś 
mówi o przygotowaniac'1 

szermierzy łódzkich 
Szermierze postanowili roze

grać drużynowe mistrzostwa Polski 
w małym mieście Piotrowicach. Star 
tować będą reprezentacyjne ze&poły 
województw, lecz tylko tych, które 
przeprowadziły u siebie mistrzostwa 
- informuje nas trener Banaś. 

- A co w tym kierunku uczynna 
Łódź? 

- Właśnie ezynL W najbliższą 
niedzielę, a więc 9 bm„ rozegramy 
w ośrodku sportowym Gwardii mi
strzostwa we florecie dla kobiet i 
mężczyzn, a w przyszłym tygodniu 
we wtorek, 11 bm., w sali przy ul. 
Jarac'l.B 26, od~ą 1ię mistrZ06twa 
W SZ!lbli. 

- Na kim oprzecie reprezentację 
WC:>l. lód:r:~lego? 

- Przeważnie na mlodziety. Mło· 
dziri dochodzi do głosu i „stara 
gwardia" ustępuje miejsca. Skład 
będzie jednak ustalony dopiero po 
zakończeniu mistrzostw. Mamy jesz
cze nieco czasu, bo mistrzostwa Pol
ski wyznaczono na 2~0 Ustopada. 

SOBOTA, I LISTOPADA 1952 
TYLKO 1 DZIER 

KINO „WISŁA" PRZEJAZD 1 
wyświetlać będzie f"tlm w acy
ginalnej wersji rosyjskiej pt. 

"ZYWY TRUP" 
JE!tit to sfilm<>wana sztuka t.e

atralna wg słynnej powieści Lwa 
Tołstoja. Dramat z życia inteli-

1 

!~~~. rosyjskiej w końcu XIX 

Początki seansów: 
godz. 14.30, 17.30, 20.30. 
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W magazynie win znaleźli porzucone 
przez pijących kilofy i łopaty. Bardzo 
szczęśliwie - będą kopać razem. Za.palili 
świecę. W trzeciej piwnicy na lewo o
kienko było zasypane gruzem, mogii pra 
cować spokojnie. Piwniczka - niewiel
ka, półtrzecia metra na cztery. Zenon po
dał, że kasa ukryta była w lewym r~u 
naprzeciw drzwi. Miała być zagrzebana 
p!ytko. 

Lutek stanął na warcie. Marek i Kauk 
rzucili się do pracy. Ich kilofy pospiesznie 
zataczały mocne koła i rozbiiałll' klepisko. 
Odrzucali w bok grudy ~twardniał<!j gli
ny. Nie czuli wysiłku. Pospiesznie zryli 
metr kwadratowy, gdy żelazo narzędzi 
szczęknęło o jakieś kamienie. Jednak pa
czki z dolarami ani broni zamkn!ętd w 
specjalnych pudłach nie było. A przecież 

36) 

to nie puszka od konserw z klefootami, 
ialq trudno znaleŹć raz zakopaw~zy, lecz 
rewolwery, duże, automatyczne piHo!etY, 
pepesza. A tu nawet śladu tego wszyst
kiego. 

Spojrzeli po sobie niewyrafoie. 
- Zenon pomylił chyba kąty! - szi:p 

ną1 Marek. · 
Zaczęli kopać w prawym rogu. 
Znowu w milczeniu mocowali si~ 'l. gli

ną. Mi;ały kwadranse. Lutek już trzykroć 
zapytywał o rezultaty - bał si~. by zna 
lazłszy dolary, nie schowali ich przed 
nim. Znowu kilofy szczęknęły o kamien
ne nmdamenty. Lecz w prawym rogu też 
nic ni~ znaleźli. 
Ogarn~a \eh gorączka. Rzucili si~ .., 

lewy r6g przy drzwiach. 
2 takim camym skutkiem. 

Lutek przybiegał teraz co chwila. Wre- I po dwie butelki wina. Za pryzm~ cegły 
szcie został z nimi. Zegarek z niepokoją- pijany wartownik spał dalej twardo: zmor 
cą prędkością przekroczył północ. Cztery dowal go jeszcze dodatkowy, acz bezsku
rozkopane kąty piwnicy były pustymi, teczny wysiłek oswobodzenia si~ z w-i~~ 
głębokimi dziurami. Ostatnia świeczka do- z6w. Jak mogli najdelikatniej, zdjęli mu 
palała się. worek z głowy, rozwiązali chustkę, rozcię-

Zmęczeni, źli, nie wiedzieli, oo czynić li sznury na dłoniach i stopach. Knebel 
dalej. sam wypluje, gdy się obudzi. 

- Ten cholerny Zenon nabrał nas! - Marek niósł w sercu okrutną złość • 
wykr.ltusił Marek. Zenona. 

- Każdemu może się zdarzyć! - Lutek W mieszkaniu kaidy -za.rtał karteczkę 
był zawsze gotów bronić „szefa". od Zbycha z przyczepionym biletml<j 

- Może ktoś już to wygarnął przed- Zbych zapraszał ich na jutro do teatru. 
tern. Już dawniej. Zenon mógł tego nie Lutek znalazłszy jeden tylko bilet -
wiedzieć. - To jedno Kazek potrafił zna- uznał to za nową swą porażkę. Oczekiwał 
leźć na usprawiedliwienie dawnego towa- większej ilo~ci biletów - na handel. 
rzysza broni. - Tu był sztab. Nie on je- Wartownik obudził się nad ranem. Wy-. 
den wiedział o zakopanych rzeczach. pluł knebel - gdyby nie chustka, 'klon• 

- A może to je~o nabrali? I ny by był uwierzyć w koszmarny sen. 
- On nabrał, czy ie?:O nabrali, kogoś · Stwierdził, Że ręce i nogi ma wolne. Ka-

w każdym razie nabrali. Tym kimś jesteś- rabin w porządku leia.ł obok. Pomy§lał, 
cny my. A friślej mówiąc - ja. Was kosz- że rabusie ograbili piwnkę z win i że on 
towało to tylko wysiłek jednego wieczo- za to powędruje do pa.ki. Przejął go 
ra. Mnie - cały miesiąc mordęgi. Listy dreszcz. Ranek był chłodny - na domiar 
robie dotąd mogłem spokojnie roznosić. A złego. Niepewnie powl6kł się pod maga-
teraz? zyn. Z lcckiem zajrzał do §rodka. Butelki 

W szysq odczuli nra~liwy zaw6d. stały tak samo jak wczoraj przed wi~ 
Kilofy - pami~tad o tym M:u-ek - zło- rem. Ani śladu jakieg~ rabunku. 

I żyli w magazynie. · Każdy zabrał ze sobą (D.c.n.J 
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